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POZNAŃ', 23 ¡.stopa h.
Kreuz Z t g otrzymuje z Wiednia 

korespondencyą, którą na czele pisma zamieszcza, 
a zatćm zdaje się przywięzywać do nićj większą 
wagę, a która podnosi tę okoliczność, że obecnie 
z kilku stron jednocześnie ponawia się pogłoska, 
że Austrya za zgodą mocarstw zbrojnie obsadzi 
Hercogowinę i Bośnią, o czóm i Times nawet 
już wspomina. Otóż korespondent Kreuz Ztg 
zaręcza, że ta pogłoska jest mylną, gdyż czynna 
interweneya jednego z mocarstw musiałaby wła
śnie pokrzyżować wszelkie pokojowe usiłowania 
i kwestyą wschodnią na najniebezpieczniejsze za
wieść tory. Toż samo mnićj więcej wypowiada 
i inspirowana wiedeńska Polit. Korres
pondenz, którój zaprzeczenie bióro Wolffa po 
całym dziś rozniosło świecie. — Więcćj szczegółów, 
dotyczących sprawy hercegowińskićj na dziś nie 
mamy.

Serbia przedstawia dziś dość smutny 
widok. Po cborobliwćm wzburzeniu umysłów, które 
wywołało przed dwoma miesiącami dwuznaczne, 
do wojny z Turkami dążące postępowanie Bisticza, 
ogół popadł teraz w przeciwną ostateczność, pra
wie w zupełne zniechęcenie dla spraw publicznych. 
Wybory gminne dokonane w ostatnich dniach są 
na to wymownym dowodem. Wyborcy wzięli udział 
bardzo słaby, wskutek czego żywioły komuni
styczne i przewrotowe odniosły w wielu miejsco
wościach znaczne korzyści a nawet tryumfy. W 
samćj stolicy udział wyborców był może najsłab
szy, a wybrani stanowią gremium, którego chara
kter polityczny jest zagadką nawet dla miejsco
wych korespondentów. Jeżeli do tego dodamy u- 
padek handlu i przemysłu, spowodowany ciągłóm 
oczekiwaniem zawikłań wojennych i próżnią w 
skarbie, który pospiesznemi zbrojeniami na długo 
został osłabiony, to stan Serbii przedstawi się nam 
prawie tak niekorzystnie, jak gdyby właśnie skoń
czyła się krótka nieszczęśliwie prowadzona kam
pania z Turcyą.

Zebrani w Gnieźnie dnia wczorajszego upra
wnieni wyborcy obrali posłem do Izby panów 
miejsce śp. hr. Beliny Węsierskiego właściciela 
dóbr rycerskich Leonarda Brzeskiego z 
Jabłkowa, który 'z piętnastu oddanych głosów 
otrzymał czternaście.

KORESPONDENCYE KURYERA POZN.
35 nad Wierzycy, 21 listopada. 

(Towarzystwo Naukowe dla Prus Królewskich. — Zjazd
lekarzy naszych. — Ks. Połomski. — Godna obrona.)

.(—k.) Z niepokojem oczekiwane wiadomości
0 pającćm się u nas założyć Towarzystwie Nauko- 
wem już nadeszły. Gazeta Toruńska doniosła 
w czwartkowym numerze o wykończeniu projektu 
do ustaw i dodała, że Walne Zebranie wszystkich 
interesujących się sprawą odbędzie się 16 grudnia. 
Jesteśmy zwolennikami podobnego Towarzystwa, 
więc obie wiadome ści powitaliśmy calćm sercem.

Tymczasem nasi lekarze pracują energicznie. 
Prywatną drogą porozumieli się o potrzebie ze
spolenia się i 29 bm. staną ku wspólnćj naradzie 
w Pelplinie.

Wiadomość o ponownćm oskarżeniu ks. dzie
kana Połomskiego, podana tćż, jeśli się nie mylę, 
w Kury er ze, jest bez podstawy. Powstała ona 
przez referenta Geselliger’a i przeszła ztąd do 
gazet polskich. Księdzu Połomskiemu nie grozi 
dotąd nowy proces.
p. Z przjemnością przeczytaliśmy w OBtatnim 
^'elgrzymie śliczną obronę księdza Laszewskie- 
g°, gdy mu prokurator na ostatnim terminie za
rzucił, że opiera się żądaniu policyi z czystego

Poru. Oto piękne słowa więzionego Kapłana: 
"Panowie! najboleśnićj mnie dotyka zarzut p. pro

oratora, jakobym na większą karę zasługiwał, po- 
>eważ postępowanie moje pochodzi z nieograni- 
zonego oporu. Panowie 1 dziewięć miesięcy cier- 

P’S JUŻ w więzieniu i zdrowie moje tu niemal 
unh ^“’.a to miałbyoa czynić dla tak brzydkićj 

j, jak upór? N e, Panowie! nie upór, lecz 
dal f6??6’ lccz wiara m°ia nakazuje> akym Da" 
to p?stePował, jak dotąd postępuję, a czynię 

z chęcią i radością, bo dla wiary i całe życie 
zanno-?e przepędzić gotowym, na co się
wanp4 ,zdaie-“ Tak mówił człowiek nieposzlako- 
?amip v ga w’erny, który jednćm słowem mógłby

enić kaźń więzienną na donośne beneficyuml

Kraków, 21 listopada.
(W sprawie namiestnictwa. —- Niepokojące pogłoski, —

Sprawy bieżące.)
f-J-) Nominacyą hr. Potockiego namiestni

kiem Galicji uważać już można jako fakt doko
nany, skoro, jak mi zaręczają, skłonił ou się do 
jćj przyjęcia, od jego bowiem woli była ona już 
tylko zawisłą. Zapewne jednak minie jeszcze czas 
jakiś, zanim dziennik urzędowy ogłosi tę nomi
nacyą, bo jeszcze wpierw przyjdzie zapewne uło
żyć warunki i usunąć trudności. Jedną z najwięk
szych jest wyszukanie odpowiedniego marszałka 
na miejsce hr. Potockiego. Wymieniają wielu, ale 
dla tego właśnie żaden jeszcze nie został wybra
nym. Hr. Ludwik Wodzicki, o którym oddawna 
była mowa, byłby doskonałym kierownikiem sejmu, 
bo przez cztemastoleletnią praktykę parlamentarną 
wżył się w tok spraw publicznych. Ale ma chorą 
żonę. P. Kazimierz Grocholski były minister ma 
wielkie zalety charakteru, lecz nieco brak owćj 
wyrozumiałości niezbędnśj na stanowisku z natury 
swojćj wymagającćm człowieka stojącego po nad 
stronnictwami. O innych kandydatach nie wspo
mnę, bo każdy ma jakąś zaletę, lecz każdy wię
ksze jeszcze ale. Zdaje się, że na tę jedną se- 
syą sejmową, jaka jeszcze ma się odbyć przed 
zamknięciem sześcioletnićj kadencyi i nowemi wy
borami, zostanie marszałkiem p Grocholski — £ 
może w ciągu roku urodzi nam się nowy mar
szałek, któryby wszystkim wbrew przysłowiu do
godził.

W ubiegłym tygodniu dzienniki galicyjskie 
podnosiły ustawicznie niepokojące pogłoski o ru
chach wojsk rosyjskich na granicy rosyjskićj tak 
od strony Kongresówki jak i od Wołynia. Są niebez
pieczeństwa zbyt groźne, a wobee których nie mamy 
żadnych środków zaradczych, przeto poruszać je 
i wywoływać wilka z lasu, jest i brakiem taktu 
i brakiem godności. Wiązano te alarmujące po
głoski z kwestyą wschodnią i przypuszczano, że 
łatwo przyjść może między Austryą i Rosyą do 
rekompensat, których ofiarą miałaby paść Galicya. 
Pesymistycznych tych przewidywań nie chcemy 
podzielać, zwłaszcza, że ruchy wojsk na granicy 
nie mają żadnego znaczenia, gdy im nie towarzy
szą jakieś dyplomatyczne zapowiedzi.

Skandaliczna prasa galicyjska zwykła wy
bierać sobie po kolei to tę to inną osobistość za 
cel do miotania potwarzy i wprawiania ręki w rzu
caniu pocisków najohydniejszych. Obecnie przy
szła kolćj na prof. Szujskiego, tyle zasłużonego 
profesora, publicysty i dramaturga, tak pracowi
tego sekretarza Akademii. Dziś dopićro pokazuje 
się, że całe mniemane oburzenie na książkę p. 
Walewskiego było tylko manewrem, aby się rzu
cić na Akademią i jćj sekretarza. Drobna zawiść, 
często interes wielki, osobisty, a najbardziśj ów 
umysł destrukcyjny, który znieść nie może, jak 
się eoś w kraju uorganizuje i stanie na nogach, 
bywa powodem tćj kampanii na całćj linii wyto- 
czonćj przeciw Akademii. W tym chórze zabrał 
głos także lubo z innych powodów korespondent 
krakowski Dziennika Poznańskiego. 
Oskarża on Zarząd Akademii o sknerstwo i wy
dzieranie grosza przeznaczonego na cele naukowe. 
Kto tylko obliczy, jak wiele w ciągu swego krót
kiego żywota Akademia już dokonała, ile ogłosiła 
samych publikacyi, jak rozwinęła wszechstronnie 
swoją działalność, posługując się tak ubogićm upo
sażeniem — ten podziwiać musi gorliwość i po
święcenie tego Zarządu, tych paru ludzi, co stoją 
u steru nowćj instytucyi. Sekretarz Akademii prof. 
Szujski ogłosił też w Czasie obszerną refutacyą 
owćj korespondencyi Dziennika Poznań
skiego, wykazując złą wolę w jego twierdze
niach i fałszowanie dat. Niestety odpowiedź nie 
może dojść tam, gdzie była rzucona zaczepka.

Kraków po wyjeździe kwartetu szwedzkiego 
używa na operze polskićj, która tu przybyła na 
ośm przedstawień ze Lwowa. Bliższe szczegóły 
poda zapewne korespodent fejletonowy.

_ Nowym dowodem, jak zmienną jest opinia 
publiczna u nas, był fakelcug we Lwowie na 
cześć p. Czerkawskiego za mowę opozycyjną w 
Radzie państwa przez młodzież urządzony. W 
Krakowie zostało bolesne wspomnienie dotkliwćj 
zniewagi, jakićj się przed laty dopuściła młodzież 
przeciw inspektorowi szkół, uchodzącemu podów 
czas za germanizatora. Tempo r a mutan- 
tur et nos mutamur in illis.

Rzym, 14 listopad».
(Wyrok na Lucianiego i spólników. — Kilka szczegółów 
z procesu. — Otwarcie parlamentu i senatu. — Wandej« 

czycy we Watykanie i mowa Ojca św.).
(?) Wczoraj wieczorem zapadł wyrok na za

bójców Son z o gna. Gęste tłumy czekały przed 
klasztorem Filipinów, spodziewając się według

sympatyi swoich lub antypatyi uwolnienia zbójców, 
lub skazania. Mało kto wierzył w drugie, a wię
kszość zakładała się, że nastąpi pierwsze. Kto 
ma tyłu przyjaciół wpływowych, jak L u c i a n i 
i tyle zna tajemnic stanu, n'e bardzo lęka się 
mściwćj sprawiedliwości; to tćż długo nie mógł 
pogodzić się z myślą, że z trybuna ludu nagle zo
stał galernikiem.

Posiedzenie zagaił prezydent o pół do dwn- 
nastćj długą trzygodznną n ową. Była konieczną, 
żeby przysięgłym, zmęczonym tylu mowami i roz
prawami streścić ostatecznie główny przebieg 
sprawy. Z tego zadania wywiązał się prezydent 
znakomicie, jednakże nie zupełnie bezstronnie. 
Czuć było niekiedy, że już uważa obżałowanych 
za winnych a skazanie ich za konieczne. Miano
wicie uderzyło jedno zdanie, doprawdy oryginalne, 
że dawnićj, gdy jeszcze Włorhv dobijały się wol
ności, zabójstwa polityczne zasługiwały na pewne 
pobłażanie, ale dzisiaj, po zjednoczeniu kraju, nie 
mając żadnego celu, nie powinny już uchodzić za 
okoliczaość, łagodzącą surowość wyroku. W tćj 
chwili prezydent był całym Włochem, a mnie 
zdawało się, że jestem w wieku szesnastym, kie
dy sztylet był najwyższą racy?, stanu na pół
wyspie.

Po mowie i wyszczególnieniu pytań, sąd 
i przysięgli obradowali na ustroniu przez godzinę 
całą. Gdy powrócili, głuche rozległo się mil
czenie.

Naprzód głosowano nad F r e z z ą , tak się 
nazywa wyrobnik, który zasztyletował Sonzogn’a. 
Gdy go uznano winnym, szmer niezadowolenia 
rozległ się po sali, groźby jednak prezydenta przy
wróciły grobową ciszę. W istocie z wszystkich 
obżałowanych F r e z z a był najmnići winnym; 
wykonawca obcego planu popełnił zbrodnią w prze
konaniu, że dobrze zasłuży się sprawie ludu. Nie 
słuszna przeto, aby tę samą ponosił karę, co Lu
ci a n i i spólnicy jego. W tym przeto punkcie 
popełniono wielką niesprawiedliwość. Po ukończo- 
nćm głosowaniu wprowadzono wszystkich, aby 
usłyszeli wyrok. Lucia ni szedł ostatni; wzrok 
jego spotkał się ze wzrokiem adwokata, i w nim 
wyczytał smutne przeznaczenie swoje. Zbladł 
śmiertelnie, ale nie stracił teatralnćj powagi do 
końca.

Jednego uwolniono, grabarza Scarpetti; 
odskoczył z widoczną radością od towarzyszy i po
biegł do domu. On to, jak mówią, sprzedał ta
jemniczy sztylet, którym dokonano zbrodni Ten 
sztylet mógł wiele powiedzieć, ale widocznie lę
kano się jego zapytać. Przysięgli nawet nie ka
zali sobie wytłómaczyć, co znaczą znaki masoń
skie na klindze i co to za loża Mefistofelesa, do 
którćj należał widocznie. Grabarz Scarpetti, 
od którego podobno kupiono go przed zamachem, 
zapytany o jego pochodzenie, odparł sucho, że go 
znalazł na ulicy. Dalćj nie pytano. Kogóż je
dnak zaspokaja taka odpowiedź? Mniemają ztąd 
niektórzy, że loża jaka przychylna rządowi, po
stanowiwszy śmierć redaktora „Stolicy", użyła 
nienawiści Lucianiego do spełnienia wyroku.

Dopuszczono się innych jeszcze niedokładno
ści w tym procesie. Zawezwano sto dwudziestu 
świadków, liczbę ogromną, a zapomniano o trzech 
głównych., Nie badano pani Sonzogno, któ
rćj miłość występna do Lucianiego snuje się 
jak wsthżka czeiwona po przez kręte drogi in
trygi. Francuski sędzia byłby zapytał: oń est 
la femme. Włosi główną może aktorkę zupeł 
nie usunęli ze sceny.

Drugą osobą, którćj także nadaremnie szu
kano w liczbie świadków, jest pani R a t a z z i, 
żonę, zmarłego ministra. Ma ona w swoim ręku 
prawie wszystkie tajemnice liberalizmu, a jako 
protektorka delinkwenta, mogła o nim więcćj po
wiedzieć od wszystkich świadków razem. Ale nie 
chcąc jćj sobie narazić, nie śmiano jćj pofatygo
wać. Lękano się, żeby zagniewana nie stała się 
niedyskretną.

Nareszcie jenerał Garibaldi był powi
nien uzupełnić świetne grono włoskich liberałów, 
którzy podczas tego pamiętnego procesu świad
czyli przed kratkami. Ale godność Wielkiego 
Mistrza włoskich mularzy zabezpiecza go od po
dobnych nagabywań; kontentowano się jego synem 
Menottim.

Jednakże mimo tych nieformalności, mimo 
usiłowau rządu, aby nie skompromitować się zbyte
cznie, cały proces jest smutną klęską moralną dla 
liberalizmu. Nie naprawi jćj płatne oburzenie 
gazet, dowodzących, że prywatna nikczemność je
dnego członka nie powinna być policzoną na karb 
całćj partyi. Zapewne, że nie powinna, gdy jest 
ukrytą, ale w tym razie była jawną. Wszyscy 
wiedzieli, kto jest Luciani, a mimo to wyrywa
no go sobie w postępowych salonach. Co więcćj 1 
rząd go używał do poufnych, delikatnych robót,

jakie zwykle powierzają się ludziom wypróbowa
nym. Gdy 8 września roku 1870 lir. Ponza 
di San Martino wysłano do Rzymu ze 
nanym ultimatem, dodano mu za sekre

tarza Lucianiego, choć polieya turyńska 
wiedziała, że utrzymywał się z kradzie
ży brata, osadzonego już podówczas we 
wiezieniu. Fakt, ten pizejdzie do potomności 

będzie kiedyś cytowany przez dziejopisów jako 
przykład moralnych środków przez rząd włoski 
używnycb.

15 litopada.
O pól do trzecićj zebrał się znowu parla

ment, jakoby od niechcenia. Trudno sobie wyo
brazić smutniejszćj ceremonii, cdbytćj z większą 
apatyą. Ministrowie byli w komplecie, oprócz cho
rego B o n g h i, ale deputowanych nie było nad 
siedemdziesięciu, t. j. ledwo część siódma. Ani 
mowa kolońska pana M i n g b e 11 i, ani zapowie
dziane prawo o własności kośeielućj nie zdołały 
przezwyciężyć wstrętu do Rzymu i do obrad płon
nych. Niezmierna większość wołała pozostać w do
mu i dopiero, wtedy przyjedzie, gdy telegraf ją za- 
wezwie na glosowanie Całe zebranie było podo- 
bnćm do obchodu grobowego, do czego przyczy
niły się wspomnienia pośmiertne o dwóch zmarłych 
deputowanych. Były one najważniejszym wypad
kiem ponurego i chłodnego aktu, zagajonego bez 
żadnych formalności przez prezesa.

O tćj sanćj godzinie zebrał się także senat 
na obrady. Senatorów było oczywiście mnićj je
szcze od deputowanych i niemnićj nudzili się, nie 
wiedząc, co robi'. Szczęściem zjawił się po raz 
pierwszy p. V e r d i i składał przysięgę, poczćm 
uwiadommn^ obecnych, że na nowe posiedzenie zo
staną osobno zaprosztn'. Gd«, by przynajmmćj w 
końcu muzyk-seuator zagrał jakie świetne finale, 
byliby koledzy jego rozjechali się w lepszym hu
morze. Wątpi , żeby sławny kompozytor, nie ubli
żając wcale jego geniuszowi muzykalnemu, mógł 
się na co innego zdać ojcom ojczyzny.

Wczoraj zebrała się ogromna karawana fran
cuskich pielgrzymów w „sali książęcćj.“ W czę
ści pochodzili zProwancyi, w części z W a n- 
d e i, z dwóch przeciwległych krańców Francyi. 
Przewodniczył Arcybiskup zAix, otoczony dwoma 
Sufraganami i licznym orszakiem duchowieństwa, 
a Wandejczyków prowadził ich Biskup z L u ę o n. 
Ojciec św. ukazał się z dworem swoim o dwuna- 
stćj. Gdy zajął miejsce na tronie, rozwinęła się 
po jednćj stronie jego niebieska chorągiew Prowan- 
cyi, po drugićj biała waudejska, obie bogato ha
ftowane złotem Wtedy przemówił wzruszonym 
głosem Arcybiskup z A i x, ofiarując w imieniu 
swoich dyecezyi złoty okręcik wyśmienitćj roboty, 
z jednym aniołkiem u steru a drugim u przodu. 
Był to relikwiarzyk z resztkami świętego Łazarza 
i dwóch sióstr jego, którzy pierwsi po śmierci Zba
wiciela przywieźli „dobrą nowinę“ na francuskie 
wybrzeże. Potćm Biskup z Luęon odczytał adres, 
tchnący męzką dumą niezłomnych synów Wandei. 
Znaczne świętopietrze towarzyszyło adresowi Oj
ciec św. mówił długo, energicznie, poczćm nastą
pił wielbi wybuch entuzyazmu. Gdy się zwolna 
oddalał po udzielonym błogosławieństwie, Wandej- 
czycy zaczęli pieśń swą ulubioną, która się stała 
ich pit śnią narodową, hymn do Najsłodszego Serca.

Mowy nie tłómaczę, choć należy do najświe- 
tnii jszych, jakie powiedział kiedy Pius IX. Jest 
za długą, a ustęp o przyjaźni włosko-pruskićj ścią
gnąłby niepotrzebnie na was nowy proces. Jeden 
tylko ustęp przepiszę na pokrzepienie słabych:

„Długie trwanie twardćj próby, którćj pod
dany został Kościół, zdaje się, że w pewiych stro
nach katolickiego świata osłabiło w niektórych wier
nych ducha i zmniejszyło odwagę, tak iż lękając 
się, że Kościół uciskany nie zdoła już udźwignąć 
brzemienia tak wielkich nieszczęść, schylają czoło 
przed niesłusznemi wymaganiami prześladowców... 
Teraz tym słabym powiem: Kto jesteście wy, co 
przysądzacie sobie znajomość tajemnych dróg 
Opatrzności i wiedzę, kiedy i jak skończą się ka
ry? O syny! powiem do nich słowami św. Sale- 
zego, zważcie, jak motyl nocny zbytecznie krążąc 
dokoła płomienia, w końcu weń wpada i w popiół 
się obraca, tak i ten, co zbyt daleko zapuszcza sie 
w badanie dróg Bożych i jako speracz niedyskre
tny koniecznie ebee odgadnąć ich kierunek, w koń
cu zginie na preeb zmiażdżony. Dla tego potrzeba 
koniecznie pozostać stałym w wierze i podwoić 
ufność, nawet wobec nadziei przeciwnych...“

(mer misiscowi^DrowiaciOiialay.

m doniesienia urzędowe. Urzędnikom stanu cywil 
aego dla poddanych ceaarstwa niemieckiego w Białogte



dzie serbskim został mianowany tamtejszy konsol jene
rał ny baron Sanrma-J eltseh.

wielu przykrych dla rządu przymówek, zażądał 
rachunku z reszty miliardów francuskich, jaka po
dług jego obliczenia 90 milionów marek wynosić 
musi.

Wobec tylu zarzutów ciskauych na rząd, 
uważał p. Camphausen, jako minister finansów 
najpotężniejszego mocarstwa w związku, za obo
wiązek pospieszyć na pomoc przyciśniętemu do 
muru panu Delbrück. Mowa jego, tak uspo
kajająco podziałała na nerwy rozdrażnione' naro- 
dowo-liberalnćj większości, że rozczulony pan La- 
sker zapowiedział w imieniu swéj partyi zgodę 
stałą i wierną z polityką ekonomiczną rządu. 
W ten s osób zażegnaną została jedna burza, któ
ra groziła wybuchem. W kwestyach finansowych 
idzie ręka w rękę większość liberalna z rządem. 
Potwierdza się zatćm to, ccśmy tylokrotnie wzmian
kowali, że narodowo-liberalni nigdy na seryo opo- 
zycyi czynić nie myślą. — Pewne części budżttu 
przekazano komisji bndżetowćj, większa część 
przyjdzie pod obrady parlamentu in pleno.

Na posiedzenu dzisiejszćm był obecoy ks. 
Bismarck. Marszałek oznajmił najprzód o śmierci 
posła v. Arnim-Heiarichsdorf, poezém parlament 
obradował nad pożyczką dla celów teł graficznych. 
Debaty nad projektem nowego podatku od piwa 
rozpoczął sam ks. Bismarck. Wyraził swoje ubo
lewanie, że zdrowie jego skołatane nic pozwoliło 
mu być obecnym przy otwarciu parlamentu. Byłby 
może jego przybycie zwlókł jeszcze na pewien 
czas, gdyby nie poseł Richter był mu zbyt często 
przycominał swoje obowiązki. Po kilku szyder
czych uwagach nad posłem Richterem, którym 
Izba wtórowała wielkim śmiechem, oświadczył 
kanclerz swoją zgodność z zapatrywania się mi
nistra Camphausen, źe parlament ma wszelką 
swobodę w rozstrzygnieniu, czy pieniądze m wy
datki państwi mają być pozyskane przez podatni 
matrykularne, czy w jaki inny sposób, rząd sza
nować będzie bezwarunkowo zdanie parlamentu. 
Co zaś do zarzutu głównego przeciw projektom 
podatkowym, że nie przedstawiają one zupełnćj 
reformy podatków, uważa kanclerz, źe to nie 
może być powodem do uchylenia pewnéj części 
ila tego że się nie otrzymuje całości. Do urzą

dzenia reformy podatkowćj potrzeba sił Herkulo- 
sowycb, tym więcćj że uwzględniać przytém na
leży życzenia pcjedyńczych państw. Kanclerz sam 
jest zwolennikiem podatków pośrednich i jedyny 
podatek bezpośredni, jakiby zachował, byłby po
datek dochodowy nałożony na bogatych ludzi, któ
rzy najmnićj 2000 talarów mają dochodów. Po 
ks. kanclerzu przemawiał Dr. Loewe. Na tćm si~ 
kończą sprawozdania gazet berlińskich o sesyj 
dzisiejszćj.

Synod jeneralny protestancki, który się zbie- 
rze 24 b. m. w Berlinie liczy 150 członków, 
z tych 84 jest świeckich a 68 ductownych. Ży
wioł więc świecki znacznie przeważa.

W Radzie związkowćj podczas wetowania D&d 
prawami zawartemi w noweli karnćj głosowały, 
jak sobie opowiadają, przeciw większój części po
litycznych postanowień: Bawarya, Wyrtembergia, 
Hesya i w części Saksonia. Z»łaszcza Bawarya 
i Wyrtembergia występowały przeciw reakcyjnym 
zasadom projektu. Za to Baden a głosowała ra
zem z Prusami.

Dzisiaj zagaił Wks. Badeński w Karlsruhe 
sejm osobiście. W mowie tronowćj zapowiadają
cej rozmaite projekty do praw, wspomniał o za
miarze podwyższenia dochodów dla duchownych 
obydwóch chrześciańskich konfesyi i połączenia 
szkół elementarnych różnych konfesyi czyli o za
prowadzeniu szkół bezwyznaniowych. Pomiędzy 
posłami zasiada także następca W. książęcego ba- 
deńskiego tronu.

W Magdeburgu wybrano ponownie posłem 
do sejmu pruskiego archiwaryusza v. Sybel, któ
ry godność poselską w skutek swego awansu na 
inną posadę złożyć był zniewolony.

Cesarz udzielił w niedzielą po południu au- 
dyencyą ks. Reuss, który powróeił z Petersburga 
a późnićj ks. Bismarkowi.

Ze Strasburga donoszą, że statki miotane 
burzą pozrywały na Renie mosty łyżwowe i promy 
pomiędzy Strasburgiem i Maxau, w skutek tego 
wyrządzone szkody są bardzo znaczne.

* JParyż, 20 listopada. [Zgromadze
nie narodowe. — Przyszłe wybory 
senatorów. — Prawo prasowe?. — 
t Arcybiskup Ginoulhiac.— Wiado
mości bieżące. —) Czwartkowe i piątkowe 
posiedzenia Zgromadzenia narodowego nie zawiera
ją nic ciekawego. W czwartek przedłożył mini
ster wojny projekt nowych fortyfikacyi Belfortu, 
po przyjęciu kilku projektów mniejszej wagi, de
putowany Ricard, referent komisyi, zażądał odro
czenie trzeciego czytania prawa wyborczego aż do 
poniedziałku, ponieważ komisya nie załatwiła je
szcze wszystkich poprawek. Deputowany Paris 
(z prawicy) mówił przeciw wnioskowi] referenta, 
przeciw któremu oświadczył się również i p. Buf
fet; mimo to Izba przyjęła wniosek referenta i po
stanowiła odroczyć debaty nad prawem wybor- 
ezém aż do poniedziałku.

Monitor zapewnia, że pojedyńcze grupy 
stronictwa prawicy ułożyły się co do kandydatów do 
senatu: prawe centrum ma otrzymać 20, umiarko
wana prawica również 20 a skrajna prawica 10 
krzeseł w senacie; prawa strona lewego centrum 
ma stawić 10, pomiędzy tymi Laboulaya i Duear 
ra, umiarkowani Bonapartyści 5; 10 kandydatów 
ma być wybranych po za Izbą, pomiędzy tymi znajdują 
się; kardynał Donnet, gubernator Paryża, jenerał 
Ladmirault, jenerał Baraguay d’Hilliers, książę Ne
mours, jeneralny prokurator Renouard i hrabiowie 
d’Haussonville i Falloux. Jeżeli do tych 75 se
natorów wybierze kraj 90—100 konserwatystów, 
czego się spodziewać należy, natenczas przeważna 
większość senatu będzie konserwatywną. Ogólna 
liczba senatorów wynosić będzie 226; wybory se-

* Sprostowanie. W podanej przez nas wczoraj 
wiadomości o śmierci księcia Lucjana Woronie« 
c ki eg o zaszły dwie pomyłki. Umarł nie 21 ale 20 w 
sobotę. Ożeniony był nie z Ł a szczewską ale z Ł u « 
szczewską, córką długo zamieszkałych w Poznanin 
i pamiętnych dotąd u nas z patriotyzmu i dobroczynno* 
ści ś. p. państwa Łuszczewskich.

* Elżbietanki. Czytelnicy pisma naszego mają nie
zawodnie jeszcze w pamięci wzmiankę, uczynioną w nióm 
zeszłego tygodnia o Elżbietankach, pielęgnujących chorych 
po domach, a mieszkających teraz przy tumie, przy ulicy 
wieżowej, w dawniejszym klasztorze p. p. Karmelitanek.

Koszta w skutek przeprowadzenia się do nowego 
mieszkania i urząd, enia mieszkania wynikłe są nie małe, 
nadto roczna dzierżawa wynosi 1200 marek, dla tego, ce
lem pokrycia tych kosztów Naczelny prezes, rzeczywisty 
tajny radzca, p Guenther w uznaniu zasług Zgromadze
nia tego, głównie okoio miasta naszego położonych, ze
zwolił Siostrom Elżbietankom na zbieranie składek i w 
przyszłym tygodniu już Siostry te zbierać będą składki 
po domach.

Zwracając szanownej publiczności uwagę na to, cie
szymy się tą błogą nadzieją, że mieszkańcy naszego mia
sta, jak dawniej tak i teraz, wrzucą szelążek do skar
bonki, by wesprzeć pozostawiony nam jeszcze instytut 
ten, ażeby mógł i nadal chorych naszvch w duchu pra
wdziwej miłości Chrystusowej pocieszać i pielęgnować.

* W urzędzie stanu cywilnego miasta Poznania za
meldowano w przeszłym tygodniu:

I. 46 nowonarodzonych dzieci; 26 chłop
ców, 20 dziewcząt; 6 z nieprawego łoża; 21 z katolic
kich, 1S z ewangelickich, 5 z żydowskich, 2 z miesza
nych miiżeństw.

II 30 z m a r 1 y c h; 17 mężczyzn, 13 kobiet, po
między zmarłymi było 10 dzieci niżćj roku; katol. 22, 
ewangelików 5, żydów 3.

III. 9 małżeństw; 3 katolickie, 5 ewangelickich, 
1 żydowskie.

* Od p. bartna Graevego otrzymujemy pismo na
stępujące :

[Skutkiem odezwy w Kuryerze raczyli 'złożyć 
na ręce moje wspaniali ofiarodawcy na rzecz nieszezęśli- 
weao Belwederczjka. następujące kwoty:

1. JWhr. Marceli Żółtowski...............................  75 mar.
2. „ Alfred Żółtowski...................................  30 ,
3. „ Adam Żółtowski...................................  30 .
4. , Franciszek Żółtowski ........................... 30 „
5 , Seweryna Żółtowska.............................  15 „
6. „ Zygmunt Czarneki................................  30 „
7. „ Józef Mycielski...........................   30 „
8. JW. Stefan Chłapowski................................... 30 „
9. JWhrabina Arsenowa Kwilecka...................... 30 „

10. JW. Trzciński..................................................... 30 „
11. „ Władysław Łącki..... ....................:..........  15 „
12. JWhr. Stanisław Czarnecki ............................ 15 „
13. JW. Skoroszewski.............................................  45 ,

Czyni sumę...........................................405 mar.
Prócz tego Alks. Graeve................................ 105 ,

czyli razem.................. 510 mar.
którą to sumę na miejsce przeznaczenia odesłałem, kwity 
zaś odebrane w tćj mierze złożyłem do uprzejmego przej
rzenia w redakcyi.

A składając niiiiejszćm najserdeczniejsze „Bóg za
płać“ w imieniu nieszczęśliwego, dziękuję najuniżeniej za 
łaskawe we mnie położone zaufanie.

Aleks? Baron Grseve.‘
* Dr. Łopinski, nauczyciel przy gimnazyum Fryde

ryka Wilhelma przeniesiony został do Wetzlaru.
* W Wrocławiu złożyli duia 19 i 2(1 bm. egz imin 

na referendaryuszów rodacy nasi pp. C z y p i c k i Cze
sław, Fryderychowicz Zenon, Gadebusch Ksa
wery, Sawiński Józef i Wyczyński Wacław.

* Wiek dowiaduje się z wiarogodnego źródła, że 
znany pisarz francuski Juliusz Vern e jest rodowitym 
Polakiem i nazywa się Juliusz O 1 s z e w i c z.

* W Kłodzku znaleziono przy budowaniu kamienicy 
na gruncie fotografa Boden 49 sztuk monet polskich 
z lat 1392—1437; pieniądze te mają być bardzo dobrze 
zachowane.

* W Toruniu odbędzie się dnia 16 grudnia o 12 go
dzinie w południe w hotelu „pod trzemą koronami" ze
branie w celu założenia Towarzystwa naukowego, 
Komitet, zajmujący się wypracowaniem projektu ustaw 
już prace swoje ukończył i do druku oddał.

* Do reprezentacji miejskićj w Pleszewie, w którój 
odtąd zasiadać będzie 5 Polaków a 7 Niemców wybrano 
w trzecim oddziale p. Musielewicza.

* W gimnazyum bezwyznaniowym w Nakle zaprowa
dził rektor na początku i w końcu każdego tygodnia 
wspólne nabożeństwo, w któróm brali i żydzi udział. 
Żydom nabożeństwo się nie podobało, bo było chrześ- 
ciańskie i w skutek tego zrobili rodzice żydowskich 
uczniów rektorowi przedstaw enie, iż nabożeństwo wspól
ne, w któróm bierze 66 żydowskich uczniów udział, po
winno mieć charakter ogólnie budujący. Żądanie żydów 
było bardzo konsekwentne, gdyż szkoła ta prz.ez miasto 
z tym zastrzeżeniem założoną została, że nie da sibie 
nigdy narzucić charakteru wyznaniowego. Bektor ,e- 
dnak odpowiedział żydom, że szkoła jest chrześciańska; 
żydzi przestali na nabożeństwo chodzić, a rektor zrobił 
tylko to ustępstwo, że odprawia nabożeństwo 10 minut 
przed rozpoczęciem lekcyi, a żydów uwalnia.

* Austryackie ministerstwo/ oświecenia zamianowało 
pana Profesora Łepkowskiego, generalnym na całą 
Galicyą konserwatorem zabytków przedhistorycznych.

* We Lwowie bawi obecnie ks. Bernard Tho- 
mć, Melchita, z dyecezyi Baalbek w Syryi, zbierający 
skl dki na fundacyą katolicko-melchickiego seminaryum 
w ¡taj oh stronach. Jak się dowiadują Wiadomości 
kościelne, ofiarował na ten cel NajprzewielebDiejszy 
ks mi trbpolita Sembratowicz dwieście złotych reńske h.

* Nekrologia. W niedzielę dnia 13 b. m. nmarła 
w Krakowie p. Amilkarowa Kosińska, żona zna
nego- powieściopisarza i heraldyka, który od lat fciiku 
l.rzenióał się z Warszawy do Krakowa. Była ona córką 
D.u.iela Gonzagi Myszkowskiego, obywatela z Kaliskiego 
i Ludwiki z hr. Męcińskich.

* Kalendarz. Jutra, w środę, dnia 24 listopada 
św. Jana od krzyża. Wschód s toń ca o godzinie 
7 minut 38; zachód o godzinie 3 minut 55. Dłu
gość dnia 8 godzin 25 minut.

Wypadki historyczne Dnia 24 listopada 
1700 bitwa pod Olkienikami. — 1766 konstytucya sejmos 
wa przeciw różnowiercom. — 1767 konfederacya malkon
tentów.

BSESL

Wiadomoloi
* Beriiu, 22 listopada. [Z parlamen

tu. — Wiadomości bieżące. — Perso
nalia.] Na posiedzeniu sobotnićm parlamentu 
zakończono pierwszą dyskusyą nad budżetem. 
Mówca, należący do paityi konserwatywnej, v. 
Minnigerode który zagaił to posiedzenie, 
gorżkie wypowiadał prawdy liberałom, że ich po
lityka i prasa służąca giełdzie doprowadzają pań 
stwo do bankructwa, mimo to pochwalał etat i za
twierdzenie ze strony swój partyi względem no
wych podatków przyobiecywał. Zabójczą dla rzą
du i jego finansowego gospodarstwa, była mowa 
sarkastyczna Richtera z Hagen, który obok

natorów w Zgromadzeniu narodowem rozpoczną 
się w przyszły czwartek. Równocześnie układa i 
lewica listę swych kandydatów do senatu; lewe 
centrum ma otrzymać 30, umiarkowana lewica ró
wnież 30, Union répiblicaine 15 krzeseł. Na tćj 
postawie ma lewica układać się z inüemi stron
nictwami a w razie porozumienia się ma każde 
stronnictwo skreślić pewną liczbą kandydatów na 
rzéez pozyskanych sprzymierzeńców.

Prawo prasowe napotka na silny opór ze 
strony przeważnćj części komisyi, w którćj skład, 
jak już donosiliśmy, weszło 11 przeciwników a tylko 
4 zwolenników projektu p. Dufaure. Republikanie, 
nie mogąc zapomnieć klęski, ponhsionćj przy dru- 
gićm czytaniu prawa wyborczego, odpłacają się 
w pismach swych pp. Buffet i Dufaure jak mogą; 
obecny gabinet nazywają gabinetem „Buffz.urc“. 
Przy naradach nad prawem prasowćm po wydzia
łach sami tylko O.leaniści i członkowie umiarko
wanej prawicy przemawiali za projektem p Du- 
faura. Deputowany Charreyron ostro laczepił prasę, 
nazywając dziennikarzy : niebezpiecznymi ludźmi, 
starającymi się tylko o to. aby obulać istniejące 
rządy a od następnych odbierać za to nagrody, 
i kładąc na karb dziennikarstwa przygotowanie 
i wywołanie komuny. W tymsamym duchu prze
mawiali ministrowie Buffet i Dufaure. W szóstym 
wydziale książę Drcażes dawał wskazówki w jaki 
sposób rząd zamierza odmienić § 5 projektu, doty
czący zagranicznych monarchów. Według tych wska 
zówek śledztwo nastąpi na żądanie zagranicznych 
monarchów albo na wniosek ministra spraw zewnętrz
nych, stawiony w ministerstwie Sprawiedliwości. 
Za tym paragrafem oświadczyli się i Orleaniści.

Z rćlacyi p. Leona Say, ministra finansów, 
pokazuje się, że dochody na rok 1875 wyn.szą 
2,655,000,000, podczas gdy rozchody nie prze
noszą 2,616 000,000, że zatćm przewyżksi docho
dów wynosi 40 milonów, a więc tyle, ile rządowi 
pozwolono pożyczyć z banku.

W ministerstwie wojny pracują obecnie nad 
zestawieniem tabel, wykazujących wszystkich tych 
urzędników i agentów, którzy w razie mobilizacyi 
armii mają być wolni od służby wojskowćj. Tabele 
te, zestawione przez wydziały wszystkich mini
sterstw i władz administracyjnych, przedłożone 
będą Zgromadzeń u do zatwierdzenia.

Telegram rozniósł wiadom ść o zgonie księdza 
Arcybiskupa lyońskiego, Msgr. Ginouilhac. Do
stojny ten prałat cierpiący od doić dawnego czasu, 
udał się rad wybrzeże mórz > Śródziemnego, aby 
pod cieplejszćm niebem południa szukać łagodniej 
szćgo klimatoł podczas zimy. Atoli skołatane bli
sko półwiekową apostoł ką pracą zdrowie jego 
nie mogło się dłńżćj oprzeć chorobie; umarł 
w Montpellier w 70 roku życia. Ki ś dół francu
ski traci w nim jednego z najzacniejszych i najgo
dniejszych B.skupów, najbsrdzićj lubionego i ogólnie 
szanowantgó kapłana. W tak wielkićm mieście, ja- 
kićm jest Lyon, ksiądz Ginoulihac samych liczył przy 
jaciół. Założył znaczną liczbę szpitalów a lu= 
dność robocza i rzemieślnicza, licząca pośród sie
bie tyle różnorodnych i szkodliwych żywiołów, naj
większą go zawsze czcią oticzała. Pode'as wojny 
i komuny, w którym to czasie Lyon był świadkien 
strasznych zajść, nikt nie odważył się zamącić spo
koju Arcybiskupa. Sp. Arcybiskup nie nUgł się 
z powodu słabego zdrowia zajmować utworzeniem 
wszechnicy kàtolickiéj w Lyonie tyle, ile sobie ży
czył; w [mieniu jego zajmó*ał się tą sprawą ks. 
biskup Koadjutor. Spodziewać sifc należy, że na
stępca jego weźmie się energicznie do dzielą, tak 
ważnego dla wszystkich mieszkań:ów okolicznych 
departamentów.

Rozeszły się fałszywe pogłoski dotyczące wy
boru dziekana Wydziału prawniczego w Pa
ryżu. Pan Connelly radzca trybunału kasacyjnego 
został w,brany przez Biskupów na tę godność, 
którą przyjął nie żądając żadnego wynagrodzenia. 
Niektóre ’ dzienniki oświadczyły, że połącze
nie dwóch tych godności, radzcy przy trybunale 
kasacyjnym i dziekana katolickiego wydz:ału aka
demickiego, jest niemożebnćm. Pan Connelly udał 
się z zapytahiem do jeneralnćg » prokuratora, któ
ry go odesłał do pierwsægo prezesa p. Dev enue. 
Pan Devienne oświadczył, że nić widzi żadućj 
przyczyny, dla którćjby dwóch tych godności w je- 
dnćj osebie połączyć nie było można i przytoczył 
przykład pana Pardessus,f radzcy trybunału, 
a równocześnie profe ora prawa handlowego przy 
paryskim wydziale prawniczym od roku 1810 do 
1830. I obecnie przy trybunale kâsacyjoym znaj
duje się radzca pan Demangeot, bęiący zara
zem honorowym prof sorćm wydziału prawniczego.

— 21 listopada. [Kolonie francuskie.
— Prawo wyborcze i wybór seuatorów.
— Z Rzymu. — Wiadomości bieżące.] — 
Reprezentanci francuskich kolonii w Zgromadze
niu naredowćm starają się wśżelkiemi siłami 
o zmianę paragrafu, znoszącego wybór deputowa
nych po koloniach i zmniejs ającego liczbę deputowa
nych algierskich o ołowę. Pan de Ploeuc sformu
łował poprawkę, brzmiącą jak następuje: „Cztery 
k łonie, którym przyznano na mocy uchwały z dnia 
24go lutego r. b., dotyczącćj organizac i senatu, 
prawo wybierania sfenatorów, będą wybierały po 
jednym deputowanym.“ Kolonie, o którkeh mowa, 
są: Martinique Guadeloupe, Réunion i Indye fran
cuskie; Guyana i Senegal byłyby w takim razie 
p minięte. Dotychczas wszystkie te kolonie wybie
rały dziewięciu deputowanych. Temps wyraża na
dzieję, że popawka p Ploeuc będzie przyjętą.

Półurzędowy Monitor wzywa konserwaty
wnych, aby wsajscy stanęli jutro w Wersalu, gdzie 
ponowna rozpocznie się walka przy trzeciém czy
taniu prawa wyborczego. Rząd zamierza wystąpić 
przeciw poprawkom p Rve i deputowanych de
partamentu Nord, żądających powiększenia liczby 
deputowanych Monitor wyraża nadzieję, że 
większość z dnia 11 b. m. utrzyma swe uchwały. 
Rokowania pomiędzy skrajną i umiarkowaną pra
wicą, prawćm centrum a grupą LaVergne co do

listy senator'w, odniosły pożądany skutek. Według 
tego dzienuika ma rząd projekt prawa prasdtłego 
cofuąć i z»trzymać stan oblężenia, pozostawiając 
rozwiązanie tych dwóch kwe3t. i przyszłemu Zgro
madzeniu narodowemu.

ZR-ymu donoszą do Mónda, że Ojciec św. 
pozwolił wszÿstkiîh Biskupom, którzy tego żądali 
w PdfiiteDĆjari, na i rzedłużenie jubileuszu aż do 
ni. dzieli palmowéj. Tenże dziennik pisze, iż dziś 
składać będą wobec kardynała Franchi, prefekta 
propagandy, wyznanie wiary: schizmatycki Biskup 
Nikomedyi, Sandalgi i O. Hovian, zajmujący wy
bitne stanów,sko pomiędzy duchowieństwem schiz- 
matjckiém.

O składzie przjszlego senatu p jawiają się 
co chwila n we wiadomości; w jednych dzienni
kach mowa o dwóch, w iuujch o trzech istnieją
cych listach. Cour, de Fr., organ lewego cen
trum, donosi, że ma być ułożona lista, obejmująca 
wszystkie stronnictwa, na które się całe Zgroma
dzenie naród, jednomyślnie zgodzić będzie mogło.

W Lille otworzono uroczyście d. 18 b. m. 
Instytut Katolicki w obecności Biskupa z Angers, 
mera i komendanta miasta; na estradzie auli uni- 
wersyteckićj znajdowali się profesorowie wydziału 
prawniczego, który rozpoczyna wykłady, wraz z 
profesorami przyszłych wydziałów, literackiego 
i nauk ścisłych. Po odczytaniu listu kardynała Ar
cybiskupa z Cambrais, odczytał jeneralny sekre
tarz komisyi organizującej sprawozdanie zjzałożenia 
wszechnicy. Po nim przemówił kanonik Hautcour, 
wyrażając Ojcu świętemu za błogosławieństwo, 
nadesłane listownie nowćj wszechnicy, oraz Kardy
nałowi Arcybiskupowi, wszystkim profesorom, ka
tolikom i mferowi z Lille, podziękowańie za życz
liwość i poparcie téj kàtolickiéj instytucyi. Dzie
kan wydziału prawniczego zabrał głos, aby zbić 
zarzuty, czynione nowym wszechnicom katolickim; 
na ostatek odczytał Msgr. Leqüette, Biskup Lyddy, 
breve Ojca św., potwierdzające i pochwalające za
łożenie wszechnicy.

W Lyonie mianowali zebrani w tych dniach 
Biskupi p. Brać de la Ferrière dziekanem wydzia
łu prawniczego, który niedługo ma być założony 
w tćm mieście.

* Vlad ryt. [List Don Karlos a do 
Alfonsa.] Dzienniki legitymistyczne francuskie 
ogłaszają text listu Don Karlosa pisanego do Al
fonsa, a wręczonego jrzez adjutanta Zubiri jene
rał jwi Quesada. Pismo to brzmi jak następuje:

Do mego kuzyna Alfonsa.
Postawa prezydenta rzeozypospolitéj Stanów Zje

dnoczonych może być uważaną jako przedwstęp do woj
ny, jeżeli nie uznasz niezależności wjspy Kuba. Bewo< 
lueya, któréj jesteś przedstawicielem, odpowiedzialną jest 
za tę hańbę, która spadla na Hiszpanią; bez rewolucyi 
nigdy by nie był wybuchł ten ojcobójczy bunt. Pod 
moim rządem nie byłb, nigdy wzmógł się w takie siły. 
Jedyny legitymizuj tego, który rozkazuje, zdoła 
refururować bez przymusu, ustępować bez słabości, 
karać bez gniewu, rządzić bez namiętnuści Lecz teraz 
idzie o całość ijcżyżuy, którój wszystkie dzieci bronić 
powinny. Jeżeli ojczyzna znajduje się w niebezpieczeń
stwie, ustają wszelkie stronnictwa a posostają sami tylko 
Hiszpanie. Gdyby wojna wybuchnąć miała, ofiaruję ci 
na czas walki z ZjednoczoUemi Państwami zawieszenie 
broni. Zechcij jednak dobrze zrozumieć, że tylko wojna 
zewnętrzu» jest powodem zawieszenia broni, które pro
ponuję, i że praw moich do korony przez to nie ustę
puję, owszćm mam pewność, że ją kiedyś na głowę moją 
włożę. Za morzami nie mam kraju, którego bym był 
panem mocą oręża mego, a moich dzielnych ochotników 
dó Kuby wysłać nie mogę, lecz bronić będę mych pro- 
winoyi i wybtteży Kańtabryjskich ; niępokonananych 
synów tych wybrzeży, na których rodzili się El Cuno, 
Legazpi, Churraca wsadzę na okręty i niszczyć będę han
del morski naszych nieprzyjaciół a może ścigać aż do 
ich własnych portów. Czy przyjmujesz zawieszenie broni, 
jakie ci ofiaruję na przypadek zewnętrznój wojny? 
Naten:z.is zamianujemy pełnomocników dla prowadzenia 
dalszych układów. Jeżeli je odrzucisz — natenczas cały 
świat będzie świadkiem, że katubeka Hiszpania spełniła 
wspaniałomyślnie swoią powinność. Czyż wol sz żądać 
tego zawieszenia broni od nieprzyjaciela, który ci za
graża? Upokorz się, jeżeli masz do tego serce, może 
wyjednasz sooie chwilową zwłokę; lecz wnet nowe za
targi będą wywołane a ojczyzna straci Kubę. Na ciebie 
spadnie hańba, żeś się upokorzył i na prożno upokorzył.

Twój kuzyn Karlos.
* Ateny, 18 listopada. [Święto ku li

stwo w kościele grsekim.] Donosiliśmy 
przed kilku tjgodniauai przy sposobności przywró
cenia hierarchii kàtolickiéj w Gre yi o pomyśl
niejszym dla Kościoła katolickiego zwrocie poli
tyki rządu heleńskitg ; dziś powiemy kilka słów 
o wewnętrznym stanie schizmatyckiego Kościoła 
greckiego. Nie dawno temu doniósł telegraf, źe 
dwóch ministrów przeszłego gabinetu pociągnięte 
do odpowiedzialności za symonią: sprzedali oni, 
mówiąi/ po prostu, cztery biskupstwa niegodnym 
kandydatom, ubiegającym się, jak niegdyś Szymon 
czarnoks ężnik, za pieniądze o świętą godność bi
skupią, i władzę kładzeBia rąk i udzielauia darów 
Ducha św.

Minister oświe enia i spraw duchownych 
Vala8sopulos kazał agentom swoim sprzedać osie; 
roconj stolicę arcybiskupią w Argos najwiçcéj 
dającemu. Agent ministra żądał od jednego 
z kandydatów 1500 tal., drugi kandydat ofiaro
wał ministrowi dyamenty i kosztowności wartu
jące 10,000 drachm, trzeci nakoniec był prakty
czniejszym bo bez wahania się złożył na ręce mi
nistra sprawiedliwości p. Nikopulos 10,000 fran
ków. Z tego powodu powstały niesnaski pomię
dzy obydwoma ministrami, które się tém zakoń
czyły, że kandydat złożyć musiał takąż sumę mi- 
nistnwi oświecenia i spraw duchownych, a oprócz 
tego zamówił i nabył od złotników ateńskich ko
sztowności za 9970 drachm, które wszystkie do
stały się p. Valassopulos. W tymże czasie zawa- 
kowało arcybiskupstwo meseńskie; frymarezjł 
nim tenże sam ageDt. Jeden z kandydatów zacią
gnął pożjczkę 10,000 drachm, które wręczył wska- 
zanéj osobie, stojącćj w blis ich stósunkach z mi
nistrem Valassopulos 15,000 drachm i otrzymał 
wakujące arcybiskupstwo. Dowiedzioną również 
je-t rzeczą, iż" arcybiskup z Patras i Elidy 
przekupił ministra Valassopulos. Ponieważ kan
dydat był niezamożnym znalazła się jakaś osobi-



gtość, którp założyła za niego 11,200 drachm. 
ArcvHskupft»o c.efalońskie kosztowało kan
dydata 23 000 rachm, z których 3000 otrzymał 
agent za swe trudy. Minister sprawiedliwości 
otrzymał we wszystkich czterech przypadkach zna
czny część cfiarowasćj sumy. Spra«a obsadzenia 
biskupstw greckich nie był-* nigdy traktowaną na 
radzie ministrów; jedn-mu z tzłorków minister
stwa, który ją chciał poruszyć, oświadczył prezy
dent ministerstwa Bułgaria, iż rzecz ta należy wy
łącznie do wydziała ministrów spraw duchownych 
i sprawiedliwości 1

Symonia czyli świętokupstwo, kupowanie 
urzędów i dostojeństw kościelnych od niepamięt
nych czasów była straszliwą raną wschodniego 
odszczepieństwa. Można śmiało powiedzieć, że jedynie 
zapomocą patryarchów i biskupów, w ten sposób 
wyniesionych na godności kościelne, schizm* się 
ustaliła i utrwaliła, mimo opór i walkę niższego 
duchowieństwa. Dość wspomnieć, że z takich bis
kupów składał się znany w dziejach kościoła so
bór „pod dębem'- albo chalcedoński, który wbrew 
woli świętćj stolicy potępił św. Jana Złotoustego, 
że tacy sami biskupi potwiedzili w Carogrodzie 
dekrety owego zborzyska i wymogli na słabym 
Arkadyuszn ich wykonanie. W cztery wieki póź- 
nićj symoniści pomogli Focyuszowi do oderwa
nia się od kościoła rzyms -iego, a komuś niezna
ne smutne dzieje kościoła ruskiego, który głównie 
z powodu świętokupstwa swych władyków przez 
wieków kilka jęczał pod jarzmćm schizmy. Pa- 
tryarchowie carogrodzcy uważali kościół ruski za 
bogaty skarbiec,r, z którego ezerpali dochody na 
opłacanie się cesarstwa a póinićj Turkom, to tćż 
sprzedawali biskupstwa temu, kto więcćj zapłacił, 
¡¿ńuszając tćm samćm władyków do sprzedawania 
niższych godności duchownych i do szerzenia 
wśród całego kościoła strasznego trądu przekup
stwa. Przez cóż, jeźli nie przez świętokupstwo do
szli do władzy grzeszni odstępey Popiele, Źulińscy 
etc., zmuszający Unitów gwałtem i przemocą do 
przejścia na prawosławie, oczyszczający „świętą 
wiarę ruską z łacińskich naleciałości?“

Przyznać należy, że rząd heleński niejedno
krotnie się starał o usunięci« świętokupstwa, że 
niejednokrotnie ehcial zetrzeć łeb tćj hydfze, ale 
zarazem wyznać trzeba, że te usiłowania nie od
niosły dotychczas pożądanego skutku, nie wyrwa
ły złego z korzeniem. Jednym z takich środków 
było uwolnienie kościoła greckiego z pod admini
stracyjnej władzy patryarchy carogrodzkiego; bło
gie skutki tego kroku niebawćm się pokazały: du
chowieństwo królestwa greckiego przewyższyło 
niebawem tak pod względem nauki jak i pod 
względem czystości obyczajów i moralności ducho
wieństwo prowincyi, zależnych od patryarehatu. 
Wprawdzie z powodu zbytecznego wpływu jaki 
rząd i w ogóle element świecki wywiera na stó- 
sunki kościelne, złe nie zostało usuniętćm zupeł
nie i oto świeżo dowiedzieliśmy się o czterech 
przypadkach świętokupstwa, ale jut opinia publi 
ozna zaczyna się przeciw temu oburzać i Izba po
ciąga do odpowiedzialności ministrów, którzy nad
użyli swego wysokiego stanowiska do korupcyi 
duchowieństwa, pozwalając się przekupić. Na ten 
Objaw póćZueia godności chrzościańskiój w ludzie 
grećkim, no to przebudzenie się z długiego snu, 
w którym pogrążone było życie w kośeiele wscho
dnim, zwracamy uwagę czytelników, bo nam się 
zdaje, że skoro tylko w tym kościele znikną wszy
stkie nadużycia, zniknąć musi razem z niemi i od- 
śżczepieństwo samo a chwila połączenia się z Rzy
mem nie będzie daleką. Sobór florencki usunął 
wszystkie trudności dogmatyczne; żaden kapłan 
przejęty prawdziwie duchćm kościelnym i prze
wiązany do Chrystusa nie będzie miał powodu 
usuwania się od jedności ze Skałą Piotrową, sko
ro tylko usunięte zostaną odwieczne nadużycia, 
gniotące i poniżające duchowieństwo greckie. Schi
zma; nie była niezćm iunćm jak rewolucją prze
ciw karności kościelnój, rewolucyą, popieraną przez 
pychę i występki; każdy krok ku reformie i na
prawie złego, toczącego wnętrzności wschodniego 
kościoła, będzie zarazem krokiem ku połączeniu 
się z Rzymern; każda klęska Schizmy jest zwycią- 
ztwóm Kościoła.

* Carogród. [Zwycięż two pod Go- 
rańakiem. — Bułgarzy. — Anglia o kwe
sty! wschodnićj. — Austrya wobec powsta
nia. — Rozmaitości.] Ze wszystkich stron nad
chodzą wiadomości, potwierdzające wielkie zwycię- 
ztwo powBt&óców hercegowińskich nad wojskiem tu- 
rockićm, odniesione 11 bm. Przyczyną klęski Tur
ków, z powodu którćj wielka radość w obozie po
wstańczym, miały być złe rozporządzenia dowódz
twa, szczególniej zaś niedbalstwo, z jakićm marsz 
się odbt wał. Turcy w marszu napadnięci zostali 
z prawego i lewego skrzydła przez powstańców, 
znajdujących się w pozycyaeb osłonionych. Pracz 
kilka godzin korpus turecki był zupełnie otoczony 
przez powstańców i tylko niesłychane wymienia 
dowódzców tureckich zdołały odzyskać znowu li
nią odwrotową do Gacka. Ponieważ według bar
dzo ścisłych obliczeń, wojska regularne tureckie 
w Hcitegowinie liczą zaledwie 10—12,000 ludzi, 
oraz ze 3000 baszibuznków, ponieważ wojska te 
muszą trzymać garnizony w Stolaezu, Niksiczu, 
Trebinii, oraz w kilkunastu innych małych fortach, 
blokhauzach czyli kulach, w samćj zaś Trebinii 
garnizon wynosi przeszło 3000 ludzi, ponieważ 
Niksicz już dziś cierpi niedostatek żywności, ła
two pojąć, jak bardzo Turków mogła zdemorali
zować podobna przegrana. Wprawdzie w sąsie
dniej Bośnii mają oni do 15,000 nizamów, nie li
cząc pospolitego ruszenia, które pono więcćj szko
dzi, kompromitując swemi rozbojami, niż pomaga; 
yle z Bośnii ani żołnierza cofnąć nie można, po
dwójna, nśwet potrójna siła nie byłaby dostate 
czna, gdyby się Bośnia znowu ruszyć cfaciała, ba
cząc tylko na obszar i naturę tćj prowincyi.

Okoliczność bardzo ważna przyczyniła się 
mało do zwycięstwa powstańców, okoliczność

zarówno polityczna jak wojsk .wa. Plan bitwy 
dnia 11 b. m. ułożony był w Cętynii, jak wogóle 
cały kierunek nad działaniami powstańców herce- 
gowińskich objął teraz książę czarnogórski. Cho
ciaż Czarnogórze nie bierze jawnie udziału w wal
ce. to jednak wywiera wpływ nieograniczony 
w Hercegowinie, i najlepszych swoich wojowników 
tam wysyła. W bitwie tćż 11 bm. walczyło wielu 
Czarnogorców, słuchających rozkazu z Cetynii.

Podając te szczegóły Augsb. Allg. Ztg, 
nadmienia zarazem, że od początku tego miesiąca 
polityka Serbii i Czarnogórża stała się znów wo
jowniczą, i że wysłanie senatora serbskiego Filipa 
Chry8ticza z misyą nadzwyczajną do Cetynii jest 
wypadkiem najważniejszym.

W dodatku Porta istotnie podobno niespo- 
kojoa jest o Bulgiryą. D wiedeńskitj Pol. 
Corres, piszą ze Stambułu:

Kłopoty rządowe wyrastają; jak grzyby. W osta
tnich czasach wisdośei z Bułgaryi narobiły ubawy i tro
ski. Władza administracyjne tureckie i wojsko nar obi. y 
tam gwałtów, które pchają ladnolc bułgarską do buntu. 
Pod pozorem sympatyi a nawet wspierania powstańców 
hercegowińskich, miejscowe władze tureckie męczyły 
w sposób niesłyohany najznakomitszych mieszkańców 
bułgarskich (to jest najbogatszych — głupi strach i jesz- 
ote głupsza gorliwość, chęć s-służenia się przed rządem 
centralnym tyle mogły tu mieó udziału, co ordynaryjne 
łupieztwo, albo raczój złodziejstwo; korzystając z chwili 
aresztowano, męczono, aby wymnBzać okap: rzeczy to 
znane.) Cała muzułmańska ludność Bnłgaryi chodzi 
uzbrojona od stóp do głowy, kiedy ludność chrześcisń- 
ską władze rozbroiły. Rozumie się, że uzbrojeni Turcy 
dopuszczają się wszelkiego rodzaju zbrodni na bezbron
nych chrześciana6h. Przechodzące tćż iołnierstwo zaba
wia się i wprawia na giaurach; nie ma więc dnia, aby 
z tego lub owego punktu prowincyi nie przyszła wiado
mość o jakich gwałtach. Skutkiem tego wrzenie wielkie, 
i gdyby ludność chrześeiańska miała broń, powstanie 
juiby dawno wybuchło. Tak pisze dziennik ministery- 
aluy austryacki, a za tćm w tój chwili bezwrunkowo służ
bie Porty, jako gorliwy obrońca status quo oddany.

W Anglii tymczasem kwestya wschodnia co
raz bardzićj opinią roznamiętnia. Nie ma dnia, 
w którymby wielkie dzienniki nie trakto* *«ły tćj 
kwestyi. Otwarcie k8żdy z nich dowodzi, że W. 
Brytania powinna się zabezpieczyć, zabierając Egipt. 
Ostatni Times rozbiera rozmaite hypotezy, do
tyczące losu Turcyi. Projekty N'emiec zdają się 
mu niepewne, zmuszone zresztą uledz zwłoce. Przy
puszcza dalćj, że okoliczności, a zwłaszcza dłuższe 
trwanie powstania, mogą zmusić Austryą i Rosyą 
do zajęcia części Turcyi, że może nawet raz wstą
piwszy na tę drogę, państwa te nie będą mogły 
na nićj się zatrzymać. „Ale, dodaje, jakiekolwiek 
będą losy Turcyi, musimy protegować nasze komu- 
nikacye ze Wschodem. Zachowanie siebie jest 
pierwszym obowiązkiem tak dla Anglii, jak dla 
wszystkich państw, a postanowienia, jakie dyktuje 
ta zasada w dzisiejszych okolicznościach, są bar
dzo jasne. Im bardzićj Turcya jest zagrożona, tćm 
bardzićj powinniśmy myśleć o zajęciu kanał Suez- 
kiego.“

Polityka to trochę rozbójnicza, powiedzą su
mienni stróże sprawiedliwości, jak gdyby poiityka 
Wielkićj Brytanii, czy jakabądź inna bywała inna 
Polityka to pozytywna, polityka to rzeczywistości, 
polityka współczesna, polityka siły nad prawem, 
zatćm polityka właściwa, powiedzą inni, przykla
skując Anglii i dowodząc, że zaborem Egiptu speł
nia akt cywilizacyjny, rozszerza kulturę. Wyzna
nie to T i m e s a, powtarzane przez inne dzienniki 
angielskie, ma tę zasługę, że jest szczere, że się 
nie osłania faryzejskim płaszczykiem prawa, cywi- 
lizatyjności, wyższych zadań ludzkości, jak to jest 
lub bywało zwyczajem w podobnym razie. W tćj 
bezczelnćj szczerości T i m e s a widzimy nawet pe
wne uszanowanie opini; szczerością tą dziennik 
angielski przyznaje, że opinii frazesami oszukiwać 
nie chce, bo ta się oszukiwać nie da, gdyż już 
dziś jest za mądra, by się łapać na takie plewy, 
na które kiedyś ją łapano. Te oświadczenia dzien
nikarskie tćm większe mają znaczenie, iż popierane 
są przez głosy ministeryalne tak dobrze, jak przez 
głosy naczelników opozycyi. Lord Hartington, zaj
mujący dziś miejsce pana Gladstone w stronni 
ctwie liberalnćm, w tych dniach w Brystolu na 
bankiecie jakimś nietylko pochwalił najzupełnićj 
oświadczenie pana Disraelego (mowa Da bankiecie 
lorda majora), ale nawet je jako naczeln k opozy
cyi wzmocnił.

Przyznajemy wszakże, iż to energiczne wy
stępowanie taićministrów, jak opozycyjnych naczel
ników angielskich, bardzo dziwnie, by nie 
powiedzieć śmiesznieby wyglądało', gdy spój 
rżymy na siły wojenne tego kraju, jeżeli 
Anglia aie ma zapewnionych na stałym; lądzie 
■przymierzeńców. j

Zwracamy jeszcze uwagę nacoraz ailniĆj 
krążące pogłoski o możebnćm zajęciu Herce 
gowiny przez wojska austryackie. Półurzę- 
dowa berlińska korespondencja do Köln. Ztg. 
pisze między innemi, że jeżeli Turcya nie da so 
bie rychło rady z powstaniem, to może przyjść do 
ezasowego zajęcia przez Austryą, jako przez pań
stwo najbliżćj interesowane i zmuszone ponosić 
największe ofiary pieniężne tak na korpus obser
wacyjny, jak na wychodźców (na tych ostatnich 
nawet skarb austryacki zrpjnowaćby się nie mógł, 
tak nędznie ich wspierając, iż tylko niesłychane 
zahartowanie tych biedaków sprawia, że poło
wa nie wymarła z głodu na tćm austryackićm 
wsparciu)- Toż samo co Köln. Ztg. mówią 
tćż i gazety angielskie. Zajęcie to wszakże na
stąpiłoby nietylk« za przyzwoleniem podpisanych 
na traktacie paryzkim, ale i za przyzwoleniem 
Turcyi zatćm nie wypadłoby bardzo na korzyść 
powstańców. Jeżeli dzisiejsze wysilenia tureckie 
nie zdołają stłumić powstania, a rzecz to coraz 
wątpliwa, zdaje się, że do tćj interweucyi przyjść 
musi, a wówczas pomówimy o nićj nieco więcćj, 
zobaczymy bowiem, czy będzie skrzywieniem pię
knych chrześcianom tureckim robionych obietnic, 

I a przynajmniśj objawianych przez rządy sympatyi, 
V ozy tćż ich jakićm takićm przynajmniej spełnie

niem i przypilnowaniem owych przyrzekanych 
przw Fortę reform.

Dowódzca powstańców hercegowińskich Lnbi- 
braticz wyzdrowiał już i wrócił do obozu, ażeby 
wprowadzić w życie „prowizoryczny rząd narodo
wy,“ który ma się składać z 9 członków. Lubi- 
braticz będzie jego naczelnikiem.

W dziennikach zagranicznych znajdujemy ob
szerny raport p. Weselickiego Bożydarowicza, człon
ka komitetu kroackiego i dalmackiego do wspie
rania wychodźców hercegowińskich. Raport ten 
przesłany jest do metropolity białogrodzkiego Mi
chała i przedstawia położenie wychodźców herce- 
gowióskich w Metkowicach i w granic ch Austryi 
od strony Raguzy, jako bardzo smutne; wielu z 
nich już z głodu pomarło, wsparcia rządowe są 
niezmiernie szczupłe (po 16 centów na rodzinę 
liczniejszą, — po 10 na rodzinę mnićj liczną, po 
pięć centów na pojedyńczych ludzi; takie wspar
cie nie broni nawet od śmierci głodowćj; w Ra
gusie jednak dają po 18 centów na głowę.)

Wjfcoaywanie praw
litśeieluo-poi ity oaKtty eh

* Ks. Roloff, zamieszkały obecnio w Ja
błonowie, skazany został zaocznie w czwartek '8 
bm. przez sąd gdański za nieprawne wykonywanie 
czynności duchownych na 720 marek lub 72 dni 
więzienia. Ks Roloff zastępował przez pewien 
czas proboszcza w Materni pod Gdańskiem, nie 
uwiadomiwszy o tćm naczelnego prezesa.

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
♦Wiec polsko katolicki w Kę

pnie odbył się w niedzielę przy ogromnym udziale 
ludności. Liczono przeszło półtora tysiąca osób. 
W zystkie stany były reprezentowane Bliższe szcze
góły jutro.

Saarburg, 22 listo ad.i. Pociąg pospie
szny z Ostendy do Bazylei jadą y, wyskoczył ze 
szyn pod Oberstinzel (w kantonie Finstingen). — 
Z podróżnych nikt nie został zabity.

Londyn, 22 listopada. Według Stan- 
darta doniesienia o nieszczęściach na wybrzeżu 
angielskićm przy Dowrze nie są dokładne; tylko 
kilka okrętów zerwała burza z kotwic.

Rzym, 22 listopada. Agencya Stefan! 
donosi, że sumy potrzebne do zakupienia północno- 
włoskich kolei żelaznych stawione będą w budże
cie, że jednakże w skutek tego finanse nie będą 
przeciążone. Wydatki na wojsko wynosić będą na 
1876 rok 209 milionów lirów, z których 19 milio 
nów przypada za rok przeszły. Zwyczajne wyda 
tki budżetu wojskowego podwyższono o 9, nadzwy 
czsjne o 7 milionów; sumy te przeznaczono na za- 
kupno dział, materyału wojennego i fortyfikacyi.

Londyn, 22 lisjopada. Times otrzymuje 
telegram z Wiednia, według którego pogłoski o in- 
terwencyi Austryi w sprawie hercegowińskiej są 
zupełnie mylne.

Carogród, 22 listopada. Bank sułtański 
ogłasza, że płatne w tych dniach tymczasowe po
życzki zostały odnowione i że dopiero po upływie 
miesiąca stycznia r. p. w ratach miesięcznych wy
płacane będą; jako powód podają ubezpieczenie 
procentów na długu państwa.

SHWB

ROZMAITOŚCI.
* Prezydenci Stanów Zjednoczonych Ameryki byli 

po największćj części ludźmi miernój zamożności. Was
hington pozostawił majątek wynoszący 300,000 dolarów. 
Starszy Adams i Jefferson zeszli z tego świata prawie 
w ubóstwie, a gdyby kongres nie był zakupił biblioteki 
tego ostatniego, byłby Jefferson u schyłku życia nie 
uniknął bankructwa. Zamożnym stósunkowo był Madi
son, a majątek jaki wdowie pozostawił zwiększony został 
20,000 dolarów, które jćj skarb publiczny wypłacił za 
papiery męża. Szósty prezydent James Monroe umarł 
w takim niedostatku, że literalnie nie było go za co po- 
chować i na pogrzeb Bkłsdać się musieli krewni. John 
Quincy Adams w rezultacie swój praoy i gorliwych za
biegów na polu przemysłowem pozostawił wszystkiego 
10,000 dolarów. Andrzćj Jackson pozostawił piękną po
siadłość znaną pod nazwą Heronitage a położoną 12 mil 
na północ od Nashville w Stanie Tennasee. Majątek 
Marcina van Buren oeniona na 300,000 doi.; a Dżemsa 
8. Pol ua 150,000 dolarów. John Tailor objąwszy pre
zydenturę był bankrutem, lecz żył póżnićj oszczędnie 
i zebrał jeszcze mająteizek. Zacbaryasz Tailor bvł czło
wiekiem nie zamożnym, a pozostawił ok' łu 50,0' 0 doi. 
Bogaczem co się zowie Milard Fillmore. Franklin Pierce 
zaoszczędził w czasie swój prezydentury 50,Ono dolarów. 
James Buchanan, który umarł starym kawalerem pozo
stawił majętność ocenioną na 200,000 doi. Zamordowany 
Abraham Lincoln pozostawił 75,000 dolarów, a Johnson 
60,00 ) doi. Ile zaoszczędził obecny prezydent generał 
Grant dokładnie powiedzieć się nie da; tyle wszakże 
pewna, ie jest samoiniójszy od wszystkich swoich p 
przedników.

DONIESIENIA LITERACKIE.

* Kalendarz Przyjaciela Ludu ra rok 1876. Znany 
powszechnie los właściciela Przyjaeiela Ludu; 
dłogo już odsiaduje więzienie tóm przykszejsze, że z 
Chełmna przewieziony został do Grudziądza, zkąd trud' 
nićj daleko zarządzać domem i drukarnią Mimo to trzy
ma się Przyjaciel doskonale, a i kalendarz latosi 
który z pewną obawą wsięliśmy do ręki, dowodzi, że ja
koś pan Bóg radzi o swój czeladzi.

W dodatku do części kalendarskfćj napotyka
my piękny wiersz „Gwiazdka“ ks. A. K. Po nim idzie

Kia'część całego' kalendarza, żywot Ojca Świętego
IX. —- Dawno już pragnęliśmy żywota Papieża, kto 

ryby napisany był wprawnie dla Indu i młodzieży, a 
przedewszystkiem z głębi serca polske-katolickiego. Otóż 
z prawdziwą radością czytaliśmy żywot Ojea Świętego w ka< 
lendsrzu. Dobór treści, sposób przedstawienia jest wzorowy, 
a autor w ostatnim rozdziało podał bardzo zręcznie sta
nowisko Piusa IX do Moskwy, rozpisał się o miłości jego 
de Polaków i szczęśliwie wspomniał o Boruniu, o księ 
dsu Prymasie, prałacie Czackim i ojcu Semeneńee. Żywot 
oały jest wyborny. Po nim idsie powieść „Przygoda 
w Xtaat««skaA.| która iią obraca koło zachowa*

nią tajemnicy ze Spowiedzi iw. choć z wielką szkodą 
spowiednika. Dobre tćż są artykuły następujące, osóbli- 
wie piękny wiersz wzorowym nieomal rytmem napisany 
pod tytułem J ałmnżna.

Prawda, ie nie znaleźliśmy wspomnień o naszych 
zmarłych Kramerze i Libelcie, ale chętnie tłómaczymy 
nakładcę smutnem jego położeniem. Trudno zadyspono« 
wać wszystko z kozy, albo napisać za kratką. — Dodatek 
kalendarza ma przeszło 100 stron. Życzymy prędkiego 
rozkupienia.

♦ Niedzieli wyszedł Nr. 60 i zawiera: Do czytel
ników. — Ewangelią i naukę z Ewangelii na niedzielę 
XXVII i ostatnią po Świątkach. — Kto ma rządzić Ko
ściołem ? — Święta Katarzyna. — Przed pójściem do woj. 
ska. —• Miłosierni gospodarze od Wrześni. — Korespon
dencje „Niedziel i.“ — Ważniejsze rocznice histo
ryczne. — Z naszych stron. — Ze świata. — Żarty i do
wcipy. — Doniesienia.

♦ Warty wyazedł z druku No. 73 i zawiera: Precz 
z rewolucyą! Niech żyje reforma! — O początku Głago- 
lioy przez Pawła Józeta Szafarzyka, bibliotekarza nniwer- 
syteckiój biblioteki w Pradze w r. 1858, przekładał ks. 
Fraac. Xaw. Malinowski. (Ciąg dalszy.) — Kronika Pcl- 
plińska. Szkic bibliograficzny. — Tyborne, powieść z cza
sów królowi) Elżbiety. Z angielskiego przez M. M** 
(Ciąg dalszy.) — Słowo o Samobójstwie skreślił dr. med. 
Ant Stan. Berger, lekarz praktykujący we Lwowie. — 
Bębe i. Poema w siedmiu pieśniach z r. 1828. Napisał ks. 
Tomasz Cieśbński. P.eśń druga. — Teatr Polski w Po
znaniu. — Protokół XLVII posiedzenia Komisji Orto- 
grafioiBĆi Poznańskiój.

♦ Ziemianina wyszedł z druku Nr. 47 i zawiera: 
Kilka słów o jednym z najni -bezpieczniejszych szkodni
ków grochu. Napisał dr. A Sempoiowski. — Tygodnio
wy przegląd gospodarczy. — Kanalizacya miasta Pozna
nia. — Protokół z walnego zebrania Towarzystwa rolni
czego powiatu szubińskiego. — Wiadomości rólnicze: 
Garbowane mieehy. — Powrót wychodźców z Ameryki 
północnśj. — Kuchy z wywaru. — Nowa siła porusza
jąca. — Leopoldhallski kainit. — Srót łubinowy jako 
środek prania wełny. — Jzk długo zachowują nasiona 
siłę kiełkowania. — Atlas do Historyi konia. — Porzą
dek dzienny walnego zebrania Związku Spółek Zarobko
wych. — Jarmarki. — Ogłoszenia.

Ostatnie telegramy.
Wersal, 22 listopada. Zgromadzenie na

rodowe przyjęło w trzeeićm czytaniu pierwszy ar
tykuł prawa wyborczego. — Na dzisiejszśm po
siedzeniu komisyi, obradującej nad prawem pra- 
sowem, bronili Buffet i Dufaure projektu rządo
wego. Buffet oświadczył, iż stan oblężenia musi 
być zatrzymany w głównych punktach Francyi, by 
przeszkodzić możliwym nadużyciom przy wyborach; 
rząd musi mieć w ręku jakąś broń przeciw roz- 
pasanym namiętnościom, choć tylko w ostatecznym 
razie użyje praw przysługujących mu na mocy 
stanu oblężenia. Organizacyą komitetów radykal
nych uważa wiceprezydent gabinetu za groźny dla 
społeczeństwa objaw.

Petersburg, 23 listopada. Journal 
de St. Pćtersbourg zastanawia się nad arty
kułem Obserrera z 21 bm., który oświadczył, 
że w razie nieprzyjaznych zatargów między Tnr- 
cyą i północnemi mocarstwami, albo w ra
zie zajęcia Hercegowiny przez Austryą, albo 
Austryą i Rosyą razem, Anglia będze się wi
działa zniewoloną do interwencji resp. wysłania 
floty do Turcyi — i powiada, że artykuł ten jest 
chyba akademicką speknlacyą, gdyż ani pierwszy 
ani drugi wypadek nie nastąpi.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

M. Baranowak.i i Spółka.
Sprawozdanie tygodniowe.

Gdańsk, 20 listopada.
Stan powietrza był w tym tygodniu mało zmienny, 

do poniedziałku b. t. było powietrze jeszcze ponure i 
dżdżyste przy temperaturze łagodnćj, we wtorek nastał 
mierny mrozek przy wypogodzonym niebie i tak pozostało 
do dnia wczorajszego, odtąd mamy mgłę i wilgotne po
wietrze

Kartofle, buraki i brukiew zapewne tćż do reszty 
wybrano, a co do stanu zasiewów u Bas, nic szczególne
go do wzmianki nie ma.

W Anglii narzekają na zbyt wilgotne powietrze 
z powodu nieustannych deszczów, powtórzyły się znów 
wylewy, które znaczne szkody na oziminach wyrządziły, 
wreszcie są tam obawy wielkie w skutek niedokończo
nych zasiewów, które bodaj ozy się jeszcze dadzą wy
konać.

Zły stan oziminy w bieżącym roku, dostarczył by 
w innych latach z pewnością zachęty do spekulacyi, prze 
c.iwnie zaś dzisiaj, pomimo że się zbiór tegoroczny w An
glii tylko miernie okazał, brak zupełnie chęci do speku- 
laeyi, każdy spogląda tylko na obecne zapasy i dowozy, 
które jeszcze z zagranicy nadejść m»ją, to tćż dla tego 
targi angielskie na pszenicę bjły w ostatnim tygodniu 
bardzo słabo przez kupców odwiedzane. Ioteres był ogra
niczony a ceny ukazywały tendeucyą ku zniżce tak na 
angielską jak i obcą pszenicę, z wyjątkiem może pię
knych gatunków, które były zbyt mało na t»rgu repre
zentowane. - W ogóle dowozy krajowćj angielakićj psze
nicy były znów mniejsze, kondycja towaru wilgotna, do
wozy zaś zagraniczne były w ostatnim czasie daleko zna
czniejsze, jak to z następującego wykazu poznać można. 
— Do Anglii importowano w tym roku blisko 6 milio
nów centnarów obećj pszenicy więcćj, niż w równym cza
sie rokn zeszłego.

Ogólny import Anglii wynosił od 2 stycznia do 30 
października:

1875 r. 1874 r.
Pszenicy......... 41,681,678 cent, naprzeciw 35,836,433 cent.
Jęozmienia.... 8,622,327 H „ S,155,399 .
Owsa..............  10,519.537 . „ 9,601,944 ,
Żyta................ 243,234 „ „ 310 372 „
Grochu.......... 1,224,947 „ . 1,264,653 „
Bobu.............. 2,737,194 „ , 2,068,067 ,
Kukurydzy.... 17,501,021 , , 16,3^2,613 „
Rozmaitego... 93.815 , „ 38,925 ,,
Mąki............... 4,959,154 „ „ 5,493,504

razem.........  87.582,907 cont. naprzeciw 80,122,010 cent.
Targ londyński był w poniedziałek na pszenicę 

gnuŚDy, ua świeżo nadeszłe ł&duaki obećj pszenicy nie 
było prawie żadnćj chęci do kupna; tylko wyborowe ga
tunki angielskiśj pszenicy utrzymały się przy cenie za- 
szłotygodniowćj. Zagranica dostarczyła na targ londyń
ski w ubiegłym tygodniu 75,762 kw. pszenicy i w praw
dzie z Nowego Yorku 24,429 kw., Kronstadtu 18,900 kw.,
z Petersburga 10,723 kw.

Franeya miała powietrze wilgotne; ceny psze
nicy były w Paryżu stałe, na mąkę zaś wątłe.

Belgia i Holandya okazywały mało ohęci do
kupna.

N ie mey po łu dni o we iAustro»Węgr 
żadnej zmiany w cenach nie doznały; wielkie młyny 
Peszcie dostarczają dużo mąki Londynowi.
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W Berlinie ceny pszenicy obniżyły się o 2 m., 

ceny żyta o 2% m. na tonie; obrót ogólny ledwie uwa
gi godny.

Co do naszego targu przedewszystkiem zaznaczyć 
trzeba, że w żadnym pewnie roku nie był dowóz pszeni« 
cy tak z okolicy jak też i z prowincyi całćj tak. małym, 
jak teraz, a chociaż prawdopodobnie obecnie niskio ceny 
wstrzymują producentów do odstaw, to z drugićj strony 
zdaje się, że sprzęt pszenicy w roku bieżącym był w o- 
góle mniejszym, niż się spodziewano.

Także dowozy z Polski, tak koleją jako też wodą, 
były bardzo słabe, gatunek takowych był przeważnie li« 
chy. — Pomimo tak słabych dowozów było usposobienie 
naszego targu przytłumione i brakło wsztdkiego interesu 
do export«, a chociaż się gatunek jasny, jako bardziej 
poszukiwany, w cenie utrzymał, to natomiast towar sżaro- 
szklisty obniżył się o 2—3 m. na tonie; stara pszenica 
była zupełnie zaniedbaną. Obrót ogólny w bieżącym ty» 
godniu wynosił ledwo 1050 ton.

Płacono za pszenicę : 
m. 185—187 przy 129/133 funt

O ÏE X, O -Æ.

za jarą
128132 „ za czerwoną,
125 129 „ za szaro szklistą,
128/132 „ za jasną,
12G/134 „ za jasno»pstrą,
127/130 za wysoko-pstrą szklista, 
126/131 ., za białą,
stary jasno-pstry płacono m. 215 przy 

s 2000 funt, celnych.
Termina były bez szczególniejszego interesu, odda« 

wców mało; za kwięcień-msj płacono 210—212 m. za to
war pstry li warunkowy przy 126 funt.

Zj to utrzymało dobrą cenę, za krajowe płacono 125 
m., 160—128 funt. m. 162%. — Za nowe polskie żyto 
przy 124/5 funt. m. 159%, za stare polskie 120 funt. m. 

, 145, za lepsze 126/7 funt. na. 158. Sprzedano w tygodniu 
żyta 200 ton czyli 4000 cent. Termina bez życia, za kwi-
cień»maj płacono w końcu m. 150 przy 120 funt.

Jęczmień, płacono za mały przy 104 funt, m, 
137, przy 108 funt. m. 138, za duży przy ¡12 funt. m. 160, 
117 funt. m. 166. — Sprzedaż trudna, łatwo się cena 
jęczmienia obniżyć może skoro exportu mieć nie bę
dziemy.

Groch przyniósł w miejscu średni 168 m. a wrzą 
cy m. 172% do 174 za ton.

Wykę w miejscu płacono za ton. m. 190—191.
Owies pośledni m. 150, piękuy 178 m. za ton.
Nasiona olejne bsz obrotu.
Spirytus (okowita) w cenie wątły, płacono m. 

46,50 t. i 46,z5 f. p. 10,000 litr. %.
Na termina nie targowano, za kwiecień-maj żądano 

m. 50,50, mai-czerwiec m. 51,50, czerwiec-lipiec m. 52,50, 
dawano 51,50.

Z Polski do Gdańska przybyło pr.ez Toruń od 
12-18/11:

pszenicy 3C2 kn, żyto 20 ton; 
w ogóle w tym roku: pszenicy 61,416 toD, żyta

8,376 ton, grochu 246 ton, jęczmienia 338 ton, owsa 126 
ton, rzepiku 2,358 ton;

naprzeciw, pszenicy 29,918 ton, żyta 2,860 ton, gro
chu 1,007 ton, rzepiku 3,841 ton w roku zeszłym w cza« 
sie tym samym.

Banknoty austryackie w. 177,15, banknoty ruskie 
m. 268,50.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Poznań, 23 listopada.

l.UZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Krajewska z córką 
z Skoraczewa, Skarżyński z żoną z Ghełkowa, Breza 
z Świątkowa, Gąsiorowski z synem z Zberek, Kra« 
jewski z Zawór, Blociszewska z synem z Prz^cla- 
wia, Mielęcki z żoną z Górki, Skarżyński z Spła» 
wis, Potworowski z Kossowa, Dr. med. Brockere i 
sędzia Rzepnicki z Śremu.

HOTEL RZYMSKI. Rożnowski z Sarbinowa, Dobrzyński 
z To: unia.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Cetkowski z Orpi- 
szewka, Michalski z Zbytków, Buchowski z Poma- 
rzanek, Bukowski z Środy, Niedzielski z Torunia, 
Jagielska z córką z Mogilna.

w. 187—192 
m. 191—198 
m. 200—2C6 
w. 205-210 
m. 203-207 
m. 210-212 ., 

Za gatunek 
130 funt, za ton.

Giełda papierów bez obrotu.
Zyta: (pr. 20 centn.), wypowiedziano — cent, 

cena wypowiedz. 150,— marek, na listopad 150,— 
mar, lisiopadigrudzień 150,— marek, grudzień-styezeń
152.50 m., styczeń«luty 155,— m., łuty.marzec 157,— 
marek, na wiosnę 158 m.

Okowita: (« beczką) pr.—,— litrów —Trallea. 
W' powiedziano 10000 litrów, cena wypowiedz. 44,— ma
rek, na miesiąc listopad. 44,—marekj na miesiąc grudzień 
44,60—44,50 mar., na miesiąc styczeń 45,30 marek, na mie
siąc Inty 45,90 marek, na miesiąc marz. 46,60 marek, na 
miesiąc kwiecień 47,30 marek, na miesiąc kwiecień-maj
47.50 marek.

W miejscu okowita (bez beczki) 43,— m.
Ceny ziemiopłodów

na targach zamiejscowych.
Wrocław, 22 listopada.

Na giełdzie. (Urzędowe sprawozdanie.)
Koniczyna czerwona, bez zmiany, pośled. 34—37 

średnia 40—43, piękna 45 - 47, wyborowa 49—51 
płacono.

Koniczyna biała, stale, poślednia 43 do 49 
średnia 53- 59, piękna 63- 68, wyborowa 70 do 
75 płe,

Zyto: za 2000 funtów, spokojnie; wypowiedz. 
— centnarów, na upłynione wypowiedzenia —,—, 
na giełdzie — marek płacono, na miesiąc listopad 
—,- marek płacono —,— marek żądano, w końcn —,— 
marek płacono, —marek żądano, na listop. i listopad« 
grudzień' 154,50 marek płacono 754,50 żądano, na gru» 
dzień«styrzeń 154,50 marek płacono i żądano, styczeń» 
lnty —marek płacono —,— marek żądano, kwiecień- 
maj 158,— marek płacono —,— marek żądano, maj-czer
wiec — marek płacono, —,— marek żądano.

Pszenica per kil. wypow. —‘ cent, na bi 
miesiąc 191,— marek żądano, —marek płacono 
stopad-grndzień — marek żądano, grudzień-sty 
czeń —,— marek żąd., —,— m. pł. w końcu —,— 
marek — żądano, kwiecień-maj — marek płacono — 
marek żądano.

Jęczmień per 1000 kil. 144 m. żąd.
Owies: za 1000 kilogr. 163,— żądano — płacono, 

w końcu —,— marek żądano, listopad —m. pł. 
—,— marek żądano — płacono, listopad-grudzień 162,— 
marek żąd. — płac., w końcu —pł., grudz.-styczeń

za 100 litr, po 100 pte. trał, w miejscu 43 pł. i ż., 42 
płacono.

Wrocławski targ na mąkę. Słabo trzyma 
się. Za 100 kilogramów mąka pszenna piękna stara 
30—31, marek, nowa 26,50-27,50 marek, rżanna 
piękna 26,50—27,50 marek, rżanna średnia 24,75—25,75 
marek, rżanna na paszę 10,00—10,75 mar., osueie pszenne 
8-8’/, marek za 100 kilogr.

Wrocliiwtibs eesiw tRrąoua 22 listopada. 
Ocenienie deputaeyi

Pszenica biała stara 
„ nowa 
„ żółta stara
„ żółta nowa

Zyto
Jęczmień stary 

nowy
Owies 
Groch

Ceny rzepiu 
Ocenienia izby 

handlowój 
Per 100 kil.'nett©
Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik łatowy 
Lnica
Sietaie Inianue

piękne średnie poślednie
mr. fn. mr. fn. mr. fn.
22 — 20 50 18 50
20 25 18 75 16 50
21 — 19 50 18 50
19 — 17 30 16 -
17 25 15 50 14 50
17 — 15 50 14 —
16 — 14 20 12 40
17 80 15 80 14 60
20 50 19 _ 15 90
u i rzepiku.

piękne średnie poślednie
mr.fn. mr. fn. mr.fn.
81 50 30 - 27 50
30 - 28 — 25 —
30 — 28 25 25 50
26 — 25 - 23 —
26 — 25 — 22 —

Wszystkim cłtorym siła i »dra
mie li>ez medycyny i lekarstw 

przez pokarm leezący ;
Du Barry

No. 80,416. Pan F. W. Beneke, profesor uniwer
sytetu w Marburgu, w Tygodniku klinicznym berlińskim 
z dnia 8 kwietnia 1872 mówi: Nigdy nie zapomnę że 
utrzymanie przy życiu jednego z mych dzieci, tak zwaj 
nój „Revalenta Arabie»“ (Revalesciére) zawdzięczam - 
Czteromiesięczne to dziecko cierpiało na zupełne wychu 
dnienie i ciągłe womity, które żadnym środkom lekarskim 
ustąpić nie ćhciały. Revalesciére w sześciu tygodniach 
doprowadziła je do zdrowia.

No. 64,210. Markiza Bióhan wyleczona) zo; ía’a 
z 7 letniego cierpienia wątroby, bezseności, drżenia 
członków, wychudnienia i hypocnondryi.

No. 75,877. Floryan KOller, e. k. intendent z Gro- 
wardein, z kataruüplucowego i krtani oddechowój, za
wrotu głowy i ścienienia piersi.

No. 75,428. Baron Sigmo z sparaliżowania lOlet- 
niego rąk i nóg.

Revalesciére jest cztery razy pożywniejsza od mię
sa i oszczędza przy dorosłych i dzieciach 50 razy cenę, 
jakąby wydać trzeba za inne środki i pokarmy.

Sprowadzać można przez Du Barry i Sp. w Berli
nie. W. 28 — 29 pąsaża (galerya cesarska) i 163 — 164 
ulica Fryderykowska i u wielu dobrych aptekarzy, han
dlarzy drogeryjnych, speceryjnych i łakoci w całym 
kraju. (1918)
W Poznania t A. Pfuhl, Czerwona Apteka; Krug &

Fabricius, Ryszard Fischer.
,, Bydgoszezyt S. Hirsohberg, Firma; Juł. Schott- 

laender.
„ GSdaázkui Karól Schnarcke, J. G. Arnort,
„ Katowicach« Jul. Zeleśnik,
„ Opolu t Teodor Konietzko.
„ Kaelborzui Józef Tanka.
,, ílawh'zui J. Mroczkowski.
„ Toruniu i Hugon Claasa.

©HIM B

© Krzyże
I3ł i inne nagrobki z warmn- 
jsy ru, piaskowca itd. pięknie i 
*—< tanio się wckonnją i są zaw« 
jfg] sze w zapasie u [1689]

I B. Looweil
Es Poznań, ul. Bramkowa No 
© obok rejencyi

’. 14, ¡Ü

NSeidingera
patentowane

niece Ao pokoi,
piece salonowe, 

1 regulatory
z lanego żelazs, 

piec© 
do gotowania
do mn;ejszych pcmieszkań, 

jako tóż
praystiwU do 

pieców
począwszy od 70 fen. aż 

do najdroższych, 
w wielkim wyborze ma 

• w zapasie [1741]

S. J. Auerbach.
Skład

mój w
ostatniego sprzętu uzupełniłem wybo-

berbaty chiñskíéj
rowemi gatunkami 
Poznań. «/. JV.

(lö/ö)

Codziennie

^świeże masło
poleca (670)

Jlleczurnia
rzy ul. św. Marcina No. 13.

^'REVALESCIERE
m. żądano, 161 r chlinie,—,— marek żądano, kwiecień-maj 162,— 

płacono, wyp.' 500 cent.
Rzep per J000 kil. 295 żąd., wyp. —
Olój rzepiowiy: za 100 kilogram, z beczką 

nieco słabiój., wypow. — centn. w miejscu 70,— marek 
żąd., wypow. kontrakty —płacono, na listopad 
i listopad-grudzień 69,— marek zadano —,— płacono, 
grudzień-styezeń 69,— marek żądano — płacono, sty
czeń-luty 69,50 marek żąd. —,— płacono, luty-marz^e 
—,— płac., —żądano, kwiecień-maj 70,50—70,00 płac. 
70,50 żądano — pł., wrzes.-paźdz.

Okowita: za 100 lir. po 100 pet., nie zmień., wyp. 
20,000 litr., w miejscu 43 m. płac, i żądano, 42,— pła
cono, na listop. —,— m. żądano —,— m. płac, w końcu 
—,— żąd., —,— płac., na list, i listop-grudzień 43 40 
marek płacono i żądano, w końcu —,— marek płacono 
—żąd. —płacono, grudzień»styczeń —marek 
plac, styczeń-luty — płac., luty-marzco 45 płac. 45,50 
żąd, marzec-kwiecień — płacono, kwiecień-maj 46,80 
marek plac. —,— marek żądano, maj-czerwiec 47,80 
marek pł. — zadano, w związku —,— żąd., —mar. 
płac., czerw.-lipieo marek żąd. —‘ marek płac.,
lipiec-sierpień 49,80 marek żąd. —,— marek płac.

Makuchy rzepiowe za 50 kil. wyżćj, 
skie 7,75—8,00 m., węgierskie 7,30—7,50.

Makuchy siem. za 50 kil. 10,20 -10,60 m.
Siano 4,20—4,40 m. za 50 kil.
Słoma rżana' 40,00—42,00 marek za kopę po 600

kilogr.
Ceny wypowiedziane na 23 listopada: żyto 154,50 

marek, pszenica 191,— mar., jęczm. 144,— m., owies 162,— 
marek, rzep 295,— m, olój rzepiowy 69,— mar., okowita 
43,40 m9rek.

Notatka giełdowa co do spirytusu kartoflanego:

w Londynie- 
O«ł 88 lat żadna choroba nie oparła 

eię temu przyjemnemu pokarmowi r.ilro-
wio i okazuje się tenże skutecznym przy dorosłych 
i dzieciach bez medycyny i bez kosztów przy wszelkich 
cierpieniach żołądkowych, nerwowych, piersiowych, płu- 
cowyeh, wątrobianych, przy gruczołach, flegmie, cierpie
niach oddechowych, pęcherzowych, nerkowych tuberku- 
lozach, suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, zatwar
dzeniu, dyaryi, bezsenności, słabośei, hemoroidach, pa

'<« -Telegram giełdowy Horyera S*« 
senuńskiego.

Beriin dnia 22 listopada 1875. (Kursa końcowe).
Not. 20Not 20

szlą-

febrze, zawrocie głowy, biciu krwi do 
szumie w uszach, mdłościach i womitach nawet 
ciężarności, diabetes, melancholii, opadaniu b cista, ren« 
matyzmie, pedogrze, błędnicy; również jako pokarm dla 
dzieci zaraz od urodzenia lepszą jest od mleka mamki. 
— Wyciąg z 80,000 poświadczeń o wyzdrowieniach z cho
rób, na które żadna medycyna nie pomogb’; pomiędzy 
któremi znajdują się świadectwa profesora doktora We.r- 
zer, p. F. W. Beneke, etatowego profesora medycyn przy 
uniwersytecie w Marburgu, radzcy medycznego doktora 
Angelstein, doktora Shoreland, doktora Campbell praf. 

j dr. Dćdó, ar. Ure, hrabiny Castlestuart, margrabiny de 
; Bróhan i wielu innych wysoko postawień - eh osób, prze
syła się na żądanie franco.
Skrócony wyciąg as 80,000 certyfflkatów.

Certyfikat radzcy medycznego doktora Wurzer 
Bonn, lo lipca 1852. Eevalescióre du Barry zastępuje 
we wielu przypadkach wszelkie lekarstwa. Używać jój 
można z pomyślnym skntkiem przy wszelkich rozwolnie- 
niach i biegunkach, przy chorobach w kanałach mokrzo- 
wych, chorobach norkowych itd., przy kamieniach, przy 
zapalnych lub chorobliwych rozdrażnieniach rurki mo- 
krzowej, zatwardzeniach, przy chorobliwych knrczeniach 
się nerek i pęcherza, hemoroidach pęcherzowych itd. — 
Z nadzwyczajnym skutkiem używa się tego rzeczywiście 
nieocenionego środka nie tylko przy chorobach gardło
wych i piersiowych, ale także przy suchotach płacowych 
i gardlanych. (L. S.) Rud. Wurzer, radzca medyclny 
i członek kilku Towarzystw uczonych.

No. 75,970. P. Gabriel Teschnei, słuchacz w wyż- 
szój szkole handlowój w Wiedniu, z rozpaczliwego cier
pienia piersiowego i rozstrojenia nerwowego.

No. 65715. Panna de Montnies z niestrawności 
bezsenności i wychudnienia.

głowy, 
'et podczas 
ciałi

Reńska kolój 109 75 110 —
Berg. Min. kol. 91 75 92 50 
Nadr March kol 77 75 78 —
Gór szląs kol

żel lit A i C 143 25 142 50 
March poz kol 18 25 18 —
Ansb półnwsch 2ó0 — 242 — 
Aus.akc. kred. 337 — 331 50 
Aus banknoty 177 60 177 25

Berlin dnia 22 listopada 1875.
Not 20

Poz prow bk ak 91 50 
Ostd. Bank. 81 — 
Kwil. Potocki 63 —
Pozspritaktcw------
Wrocł disk bk 60 25 
Szlą stow bkow 85 — 
Diskon udziały 124 75 
Dormun. Unia 10 10 
Laurahlitte 68 25

Pszenica stałej i 
Lis Grud 199 50198 —
Grud Stycz 
Kw Maj 

Zyto słabo 
Lis Grud 
Grud Stycz 
Kw Maj ,i

Olej rzep wyżćj 
w miejscu 
Lis Grud 
Kw Maj 

Okowita stałej 
w miejscu 
Lis Grud 
Grud Stycz 
Kw Maj

200 - 
213 —

155 50 
155 50 
158 -

199 — 
212 —

156 — 
156 — 
158 50

sliie
gatunkach.

72 30
73 40

45 75 
47 40 
47 40 
50 80

71 30
72 50

45 30 
47 10 
47 10 
50 10

91 25 
80 75
67 -

59 50 
86 — 

124 25 
9 75

68 50
(Kursa końcowe.)

Not 20
Owies paździer 160 —
Wypow żyta 500 
Wypow okow 30100

Kapitały
Galicyany 87 50 
Pr pap państ 90 80 
Poz 4%lis zast 92 75 
Poz list rent 95 75 
Kolói Państw 508 — 
Lombardy 188 50 
Austr los 1860 111 90

Szczecin dnia 22 listopada 1875.
Not 20

Pszenica słabo 
Paź Lis

199
211 50

Lis Grul 
Kw Maj 

Zyto słabo 
Paź Lis 
Lis Grud 
Kw Maj

161 50 
500 

30000

87 25 
90 - 
93 - 
95 25 

504 50 
185 — 
110 80 

71 40 
98 60 
22 25 
28 75
63 50

269 30
64 90

Włochy 71 50 
Amerykany 98 50 
Turki 22 25
7% % Rurauńs 28 25 
Pol lik lis zas 68 50 
Rosyjs bknot 270 —
Srb renty austr 65 10

(Kursa końcowe.)
Not 20

150 — 
150 50 
155 50

OléJ rzepi stale— — Lis Grud 68 — 68 —
199 50 Kw Maj 70 50 70 50
212 50 Okowita stale

w miejs ju 45 - 44 99
150 50 Paź — _ — —
«51 - Lis Grud 45 50 45 50
156 — Kw Maj 49 40 49 20

cbin
w doborowych

Chińskie przedmioty
rozmaite)

jako to: Stoliki, tace, 
szkatułki, talerzyki, noże, pod
stawki, pudełeczka i wiele in
nych, na podarki stósownych 
rzeczy.

Angielskie biszkopty
poleca

S. Sobeski
Bazar. (1815)

Walne zebranie
Towarzystwa Pomocy Nauko
wej Imienia Karola Marcin- 

iwskiego, pow. Inowrocław
skiego odbędzie się w Ino
wrocławiu w ponie
działek 6 grudnia 
o godz. 11 przed południem, 
w lokalu p. Wituskiego,
na które zaprasza [1914]

Komitet.

Dobre Tyrolskie czerwone
stołowe wino

czyste, niefałszowane 42 litry włączn. 
opak, przesyła za nadesłaniem 16 m.

Skład owoców i wins Tauber* 
[1716] Pardellerhof p. Meran.

po 10 sgr. szefel, w większych ilo
ściach taniój, odebrały i polecają
Skład węgli i drzewa

przj W. Garbarach No. 48, Sierocój 8 
i Pólwiejskiéj 5.) [2117]

Towarzystwo „Uf*
w Poznaniu 

w swych składach: skóry, 
płótna i różne towary łokciowe, dro
bne artykuły szewskie, gotowe obu
wie, węgle kamienne, kowalskie, drze
wne i drzewo opałowe. Składy znaj
dują się: węgli i drzewa przy Garbi- 
rach, przy Półwiejskiój ul. nr. 5. przy 
Sierocój nr. 8, Handel skór’w’wla- 
snym domu Slósarska 6, Handel łok
ciowy ul. Butelska nr. 6, Handel 
drobnych towarów szewskich 
tamże, Handel obuwia róg ul. Bu- 
telskiój i Khsztornćj Biuro Ula ul. 
Slósarska nr. 6. (fi92)

pole« ¡
do handlu
zaraz

Ucznia
korzeni

Hotel mój „pod trzema 
gwiazdami" w Poznaniu na Chwa- 
liszewie Nr. 89 mam zamiar ka
żdego czasu z powodu choroby 
puścić w dzierżawę.

Bliższych warunków udzieli wła
ściciel (1911).

Franhenberg.

Ważna wiadomość'^'
dla

|inserując6j publiczności.
Podpisani ekspedycya anonsów daje przy większych zle

ceniach
na i wyższy rabat

i poleca do rozmaitych celów
najodpowiedniejsze gazety,

udziela w skutek wieloletniego doświadczenia najlepszćj rady 
w interesach insercyjnych i stara się przez wprawnych pisarzy 
o najodpowiedniejsze sformułowanie i ułożenie inseratów i re
klam. Samo się przez się rozumie, iż ceny obliczają się tylko 
wedle cen taryfowych, które gazety same pobierają. Inserenci 
tylko na wyraźne życzenie przez fachowego urzędnika bywają 
odwiedzani.

Rndolf Hossę,
Centralne biuro w Berlinie,

Filie:
we wszystkich większych miastach Niemiec.

Niniejszem mamy zaszczyt donieść, że w miejscu, w gma- 
chu Wgo Dra Koszutskiego, w dawniejszym hotelu Wiedeń
skim, przy ul- św. Marcina No. I, (wchód z pla
cu Wiedeńskiego) otworzyliśmy

Magazyn Mebli
, wszelkiego rodzaju — od najskromniejszych do najwykwint
niejszych, po cenach nader umiarkowanych — i polecamy ta
kowy łaskawym względom Szanownej Publiczności, zapewnia
jąc jak najstaranniejsze wykonanie wszelkich danych nam zleceń.

H, GzarUńsM[1790]

609

Nakładem Ludwika Serzbacha
wyszło i jest do nabycia:

Fata Morgana. Powieść, 2 tomy, m. 7,50. 
Powieść. 2 tomy, m. 6.

Kazimira. 2 tomy, m. 6.
Moje wspomnienia o życiu towarzyskićm na prowincyi 
w Kongresówce. 2 tomy, m. 6.
Na pograniczu. Zarys piórem nakreślony. 1864, m. 3. 
Pani podkomorzyna. Powieść, m. 4,50.
Obrazek Poznański. Piórem naszkicowała, m. 4,50. 
Skalince. Opowiadanie z przeszłości, 3 tomy, m. 10,50. 
Snopek literacki. Dzieło zbiorowe, m. 7,5».
Pan Wojski. 1858, m. 4,50.

K. Hensel. Wypisy niemieckie dla szkół pol- 
Metodycznie ułożone i wypracowane, m. 1,50.

Wilbonska P
— Irena.

Woliński J. i
— skich.

w Poznaniu

Nakładem Ładwlka Oayalan. — Czcionka»! L. Meriahaoha.

potrzebuje 
[1921]

W. J. Radzieje wski,

Mowa żałobna
na cześć śp.

Ks. ff. WciUCllOWSHBEO,
Sowa żałobna

na cześć śp.
H. Libelta

przez
Ks. Dr. Łukowskiego.

Cena za egzemplarz 5 sgr., z prze
syłką 6 sgr. Dwie te mowy z powo
du na wskroś religijnćj i narodowój 
treści i ze względu na wspaniały ję« 
zyk, zasługują na jak największe roz
powszechnienie.

J. Chociszewski,
[1297] Poznań.

Co doDiero wyszło:

WielfcmrolsM
praktycznych przepisów kuchar

skich z własnego doświadczenia, a mias 
nowicie: przepisy smacznych a tanich 
potraw, smażenie konfitur, przysma
ków i ciast, przyrządzania lodów, kre
mów, galaret, deserów, konserwów 
i wędlin, oraz sekreta gospodarskie 

zebrał [1565]
Maryan.

8vo 249 str. Cena 2 marki 50 fen.

M. Leitgeber i Sp.
Jak w przeszłychTatacSTtakTw

bieżącym otworzę kurs w grun- 
tnwnćm nauczeniu się kurii— 
lialteryi (dubeltowćj i poje- 
dyóczćj) w rachunkach kupieckich 
i korespondencyi po miernych 
cenach. [1647]
Merzbach, nauczyciel 

w Poznaniu, 
św. Marcin No. 46.
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